
Nr. 310 (2441)
Połata popartowa uiszczona yycusałtem.

Warszawa, Sobota 13 Grudnia 1921 r. Rok XXX.

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i w łościański!

fterunki prenumerałyi
»  W e m e w f e  z fednoszeniem 

miesięcznie Zł. 3.50
t t 7  cdnoszenia „ 3.—
fi* prowincji tr.iesięczn. „  3.50
leprenlcą  „  5.50
2* zmianę adresu 10 groszy

Redakcja przyjmuje interesantów od 
• “  2 po poi. Za zwrot rękopisów  

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 9 b ei 
przerwy. Kasa czynna od 11 do i 

Rachunki płatne w Środy.
Ttlef. Redakcji 176-70. fldmln. 120 11

(Mli
C E N T R A  U ! Y

ORGAN P P S
J

PKfiLŁTARJUSZe WSZYSTKICH KRAJÓW tACZCIŁ S l £ j

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !

ł

Ceny ogłoszeni
•  w tek id efp rzed  kron.) 25 groszy
*j nekrologi 10 »
n  zwyczajne 15 „
2  drobne za jedert wvrar 10 „
^s, Cony ogłoszeń należy rozumieć 
q  za wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 50$ rabata 
Ogłoszenia w Ńsmedzleln. o 25$ Iroże] 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50f „
Ogłoszenia przyjęte p o  z a m k n i ę c i a  

Administracji o 10J drożej.
Z t terminowy druk ogłoszeń ftdmł 

nistracja rJe odpowiada.

Redakcja ? Admin. Wa ecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175-

Błogie skutki, k tó re dla naszego życia i 
gospodarczego, w edle zapewnień przem y- ' 
słowców i ich obrońców, ma spowodować | 
P rzedłużenie czasu pracy, najlepiej zaob­
serw ow ać można, w tych gałęziach przem y­
słu, gdzie stosownie do rozporządzeń rz ą ­
dowych wprow adzono już 10 i 12 godzin­
ny czas pracy. W szystkie wywody Lewia- 
tańczyków, stara jących  się wmówić w  spo­
łeczeństwo, że przedłużenie czasu p racy  da 
potanienie produkcji, w zrost konsum eji, 
zm niejszenie liczby bezrobotnych —  wobec 
rzeczyw istości znikły jak bańka m ydlana.

D otychczas przedłużono czas pracy i 
w prow adzono 12 godzinnę p racę szychto- 
wą w trzech wielkich działach przem ysłu- 
w cukrownictwie, w hutnictw ie m etalowym  
i w hutnictw ie żelaznym . Zobaczmy więc 
jakie skutki pociągnęło za sobą to p rzed łu ­
żenie czasu pracy.

Z pośród w szystkich k ra jów  Europy 
Polska jes t jedynym , gdzie w przem yśle  
cukrow niczym  p raca trw a na 2 zmiany po 
12 godzin. W szędzie, nie w yłączając N ie­
miec, robotnicy w cukrow niach p racu ją po 
8 godzin. W edle teorji naszych przem y­
słowców, dla naszego cukrownictwa stan 
len powinien w ytw orzyć najdogodniejsze 
Warunki konkurencyjne i najniższą cenę na 
cukier. W  rzeczywistości stało  się w prost 
odwrotnie. W łaśnie po ogłoszenin sław et­
nego rozporządzenia p. m inistra Darow- 
skiego o 12 godzinnym czasie pracy, cukro­
wnicy w ystąpili wobec p. G rabskiego z żą­
daniem  podwyżki ceny cukru  o  50%. I ty l­
ko stanow czem u oporowi rządu  należy za- 
wdzięczyć, że cena cukru w zrosła  tylko o 
10%, t. j. z 90 gr. na 1 zł. za 1 kg.

A więc przedłużeniu czasu pracy  i 12- 
godzinnej szychcie tow arzyszył nie spadek, 
lecz w zrost ceny cukru. A le przedłużenie 
czasu pracy w cukrowniach w yw ołało jed ­
nak inny skutek: liczba robotników za tru ­
dnionych w czasie kam panji zm niejszyła  
się o 50%!! W sie, w obrębie których leżą 
cukrownie, zaroiły się od bezrobotnych! 
Takie były rzeczyw iste skutki w prow adze­
nia 12-godzinnego czasu pracy w cukrow ­
niach.

Nie lepsze były  też wyniki p rzed łuże­
nia czasu prccy w hutnictw ie metalowym. 
W eźm y jako przykład najw iększy w tej 
m ierze dział: hutnictw o cynkowe. W  Pol­
sce mamy trzy  grupy hut cynkowych: huta 
Jadw iga w Trzebini (M ałopolska), dwie 
huty w Zagłębiu Dąbrowskiem  i hu ty  gór­
nośląskie. W  dwu pierwszych, w M ałopol- 
sce i w b. Kongresówce, czas pracy w y  osi 
46 godzin tygodniowo, przyczem  uwzględ­
nić należy, że obie huty  w b. Kongresówce 
nie m ają urządzeń na kwas siarkowy i od­
dają rudy do w yprażenia do Trzebini lub 
na G órny Śląsk. Mimo tych niedogodnych 
Warunków i mimo krótszego cżfa.su pracy — 
huty w Kongresówce i w M ałopolsce stale 
Zwiększała swą produkcję, podczas gdy 
huty  cynkowe na Górr,vm Śląsku, gdzie 
praca trw a 12 godzin dziennie, stale ją ob­
niżają. Ilość produkowanego cynku w b. 
Kongresówce w zrosła przy  46 godzinnym  
dniu pracy z 372 ton w styczniu 1924 r. d'o 
419 ton we w rześniu b. r., w M ałopolsce 
Wzrosła w -tym  samym czasie z 740 ton na 
926 ton. N atom iast na Górnym  Śląsku, 
gdzie w lipcu w prow adzono 12 godzinny  
czas pracy, produkcja spadła  z 7040 ton w 
styczniu na 6379 ton we wrześniu b. r. W i­
dzim y więc, że do wzmożenia ruchu p rze­
mysłowego i większej w vdainosci zaprow a­
dzenie 12-godzinnego czasu pracy w riczem  
się nie przyczyniło. Nie spowodowało ono 
również obiecywanego obniżenia ceny. mi­
mo że w tym czasie rłaoe  robotników w hu­
tach cyrkowych na Górnvm  Śląsku zostały 
Obniżone o blisko 30%. D la ustalenia cen

rynkowych decydujące są zawsze huty  gór­
nośląskie, jako najw iększy producer t. 
I w łaśnie te  huty, po w prow adzeniu 12-go­
dzinnego dnia roboczego i obniżeniu płacy 
robotniczej o 30%, co m iało spowodować 
zniżkę cen, w odiach konkurencji z N iem ca­
mi, podniosły cenę cynku za 100 kg. z 85 zł. 
na  86 zł., cenę zaś blachy cynkow ej, k tó ra  
w  czerwcu b. r., t, j. przed przedłużeniem  
czasu pracy, wynosiła j eszcze tylko 92 zł.— 
n a  102 zł. Taki sam zupełnie jest rezu lta t 
w hutach ołowiu, gdzie po w prow adzeniu 
przedłużonego czasu p racy  cena ołowiu 
miękkiego w blokach wzrosła z 84 zł. za 
100 kg. w  czerw cu na 104 zł., w  październi­
ku. P rzedłużenie więc czasu pracy  w hutach 
m etalowych nie d a ło  wzmożenia się produk­
cji, nie dało zniżki cen, przeciwnie —  spo­
wodowało zwiększenie się ceny. obniżenie 
p łacy robotnika, a zatem  jego siły konsum- 
cyjnej. wreszcie pomnożenie liczby bezro­
botnych.

Bardzo chętn ie w przeciw staw ieniu 
do obu powyższych przykładów  przedsię­
biorcy pow ołują się na stosunki w  hut- ic- 
iwie Żelaznem, gdzie w prow adzenie 12 go­
dzinnego dnia roboczego na Górnym  Śląsku 
spowodować miało rzekom o wzmożenie 
produkcji żelaiza i zw iększenie liczby za­
trudnionych robotników. A or zecie ż, przy 
bliższem rozpatrzeniu  stw ierdzić należy, że 
i tu  przedłużenie czasu -pracy nie dało i nie 
da hutnictw u żelaznem u Górnego Śląsk a ani 
niższych cen żelaza, ani w iększej zdolności 
konkurencyjnej z zagranica. P raw da, że we 
w rześ iu, t. j. po  w prow adzeniu dłuższego 
czasu pracy, część hut żelaznych Górnego 
Śląska została uruchomiona i p rodukcja  że­
laza, w ,porównaniu do czerw ca i lipca, u le ­
gła pew nej zmianie na lepsze. Nie naileży 
tego jednak bynajm niej przypisyw ać dzia­
łaniu przedłużonego czasu pracy, gdyż ni­
gdzie nie spowodował on obniżenia się ce­
ny żelaza, lecz jedynie przypisać ją należy 
polepszeniu się k en ju rk tu ry  na rvnku w e­
w nętrznym  i niemieckim. W iedzą o tern do­
skonałe przem ysłow cy i wie Min. przem y­
słu, k tó re stw ierdza to w swvm organie 
„P rzem ysł i H andel" fNr. 451, pisząc, że 
wzmożenie sic produkcji żelaza na Górnym  
Śląsku p rzy p :sać należy „dobrym konjunk- 
łurom na rvnku  niemieckim  j w zrostow i po­
p y tu  na żelazo ze  strony nabywców kolejo­
w ych". Że p rzedłużenie czasu p racy  w hu­
tach żelaznych nie nodniesie ich zdolności 
kor'kureń evjnej, najlepszym  dowodem jest 
fakt żc dotąd, mimo przedłużenia czasu 
p racy do 12 godzin i mimo obniżki płacy 
robotników  o blisko 30%, cena żelaza nie 
uległa zm i-nie \ pozostała ta samą, -co przy 
8-godziirmvm d -ju  oracv. t. j 222 zł. za 1 
t-one ż'C1aza handlow ego i 170 zł. za tonę 
surówki, w przedw sław icniu  do 98 zł. za 
tonę w Ozieeb-mh \ j 06 zł. w e F rancii. gdzie 
praca w  hutnictw ie trw a nie 12 godzin, jak 
u nas, lecz 8 'W lzin. I znowu zdaje sobie z 
tego spraw ę Min. przem ysłu, pisząc w tvm 
samym num erze swego organu, że wywóz 
od nas żelaza d o  N iem ce może się odbywać 
tv 'ko  w tedv, „gdy huty części niemieckiej 
Górnego Ślaska nie sa w stanie dostarczyć 
potrzebnych tworzyw żelaznych" ; że „u- 
trzvmamie tego wywozu zależne jest od |o- 
rtólnej sa,n->cji gospodarczej Niemiec . 
W  ten sposób słuszme, bez d e^ag o g iczrrch  
i obłudnych frazesów o potrzebie p rzed łu­
żenia oz es u pracy, nisze n-mar Min o t7‘*",1v- 
słu, konkludując. że .trudno roś~ić "adzie- 
ie na nonowne w '- n r miię sic wywozu że­
l a zo  polskiego do Nim—ioc, z wyjątkiem  wv- 
nadków  bardzo wielkiego zapotrzebow a­
nia" N ’estetv. inne sf-1 now 1st o zaim iije D. 
m inister przem ysłu, który san, r.ie wierząc 
w zbawienne dżiałanie długiego czasu  p ra ­

cy. propaguje go ze względu na zyski prze­
mysłowców.

W idzim y więc, że i w hutnictw ie Żelaz­
nem przedłużenie czasu pracy nie spowo­
dowało potanienia tow aru i, jak  zapewnia 
słusznie organ Min. przem ysłu, nie da mu 
na przyszłość zdolności konkurencyjnej z 
zagranicą. Naj charakterystyczniej szym pod 
tym względem  dowodem  są Czechy i F ra n ­
cja, gdzie p rzy  8-godz. dniu p racy  cena że­
laza jes t niższa, niż u nas p rzy  12-godźin. 
dniu pracy. T o też z rynków  zagranicznych, 
a naw et i krajow ych, żelazo nasze usuwane 
jest stałe przez żelazo czeskie, nie zaś przez 
niemieckie.

T ak  więc na podstaw ie dotychczasowej 
p raktyki trzech wielkich działów  przem y­
słu, m ożem y stw ierdzić, że 12-godz. czas 
pracy nigdzie r ie  spowodował potanienia 
ceny produktu  i nie przyczynił się do w zm o­
żenia zdolności w ytw órczej przedsiębiorstw , 
wbrew fałszywie szerzonym  obietnicom pp. 
W ierzbickich i R ybarskich. Jedynym  pozy­
tywnym skutkiem  tego zarządzenia było 
w yrzucenie na  bruk tysięcy robotników! 
D la stosunków gospodarczych Państw a 
przedłużenie czasu pracy przyniosło więc 
same skutk i ujem ne, da jąc  jedynie w ięk­
szy zysk przedsiębiorcom . I dla c- 
chrcny tych w łaśnie zysków pod płaszczy­
kiem obrony interesu ogólnego Lew iatan 
i jego adwokaci propagują w  Polsce, k tó ra 
ma 150 tysięcy bezrobotnych i 500 tysięcy 
em igrantów zarobkowych, przedłużenie 

czasu pracy, nie bacząc, że przedłużenie to 
tak, jak  dotąd, przyniesie P aństw a i ca łe ­
mu społeczeństw u również i na przyszłość 
jedynie szkody i klęski. Co ich to  jednak  
obchodzi, tych panów, byle przedsiębiorcy 
mieli w iększe zyski!

Z. Żuławski.
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W  łódzkich  w yższych sferach u rzędn i­
czych k rąż ą  uporczyw e pogłoski, że w ojew odą 
łódzkim ma zostać obecny w ice-wojewoda, p. 
Łyszkowski.

K an d y d a tu ra  ta  spo tka łaby  się ze s ta n o ­
wczym sprzeciw em  nie ty lko całej klasy  robo ­
tniczej Łodzi, ale w szystk ich  p rzyzw oitych  lu­
dzi, k tó rzy  zwalczają pogląd, jakoby  człowiek 
najbardziej skom prom itow any nadaw ał  się 
najbardziej na  wyższe urzędy.

Nie od rzeczy  będz ie  wspomnieć k ilka  fa­
któw- z przeszłości p. w ice-wojew ody

W  r. 1911, w  czasie w yborów  do p a r la ­
m en tu  austrjackiego p. Łyszkowski, jako k o ­
misarz s ta ro s tw a  w  Drohobyczu ta k  gorliwie 
pop ie ra ł  rządow ą k an d y d a tu rę  p. L oew enste i-  
na, że w dniu w yborów  w yprow adził  p rz e c iw ­
ko  w yborcom  wojsko W ojsko z jego rozkazu  
dało  salwę do tłumu, zabijając i ran iąc  k i lk a ­
dziesiąt osób. S praw a ta była przedm iotem  
głośnej dyskusji w  parlam encie w iedeńskim .

Rząd po tej kompromitacji u k ry ł  p. Łysz- 
kow skiego  w  jakiejś odludnej miejscowości, 
że na  jakiś czas słuch o nim zaginął.

Czasu wojny p. Ł. w yp łyną ł  jako kom i­
sarz Rządu  austrjackiego w Przemyślu, gdzie 
u trzym ał się czas jakiś jedynie dzięki b ie rno ­
ści opinji publicznej,- k tórej  czujność osłabiły 
w ypadk i wojenne. P. Ł. w  Przem yślu  pozo ­
s taw ił po sobie jaknajgorsze wspomnienie

G dy  w  r. 1917 p Łyszkowski zajwił się 
na Zjeździe Związku M iast w  Krakowie, je­
den z uczes tn ików  Zjazdu scharak te ryzow ał 
ostro  i dosadnie p. Łyszkowskiego, s tw ierdza-  
ląc. że taka  osobistość nie powinna b rać  u- 
działu w Zjeździe

P Łyszkowski na  k ry ty k ę  jego działa lno­
ści nie odpow iedzia ł —  i na ostre  za rzu ty  nie 
reagow ał

Po Zjeździe jeszcze w  tymże roku , 1917, 
na sk u te k  nacisku polskich posłów  w  W ie­
dniu, p Ł został z P rzem yśla  odw ołany  i u- 
k ry ty  gdzieś w zapadłej dziurze

W ypłyną ł w Niepodległej Polsce. I oto 
tak: . .działacz" jest w ice -w o jew o d ą  i k an d y­
d atem  na w oiew o d e l

W d zis ie jszy m  numsrza:
Lekkie trzQsieu’a ziemi w po­

lu łniowych Niemczech i w 
Austrji.

Marszalek P łsu iski przeciw­
ko projektowi rządowemu 
ustawy o naczelnych wła­
dzach wojskowych. 

Zygmund Żuławski: Skutki 
przedłużenia c^asu pracy. 

P. wice-wojewoda Łyszkow­
ski. Szk c do poitrciu. 

Pasek przedświąteczny.
W Sejmie pr/.yjoto wniosek 

o przedłużeniu wypłaty za­
pomóg bezrobotnym do 30 
fyg.

Wiersz Z.Wojnarowskiej: „Ra* 
dosny pogrzeb 

Jeszcze o ćwiczeniach bojó­
wek endeckich podczas u- 
roczvstosci sienkiewiczow­
skich.

Wolne miejsca (według -da­
nych Urządu pość. pracy). 

H int Wycieczka na Górny 
Śląsk (dokończenie).

l i i i  PiiiMiii o mlii i  miawia 
il iOTtii M  Woiikowyci

W czora jszy  „K urjer  P o ranny"  podaje 
w yw iad  z M arsza łk iem  Piłsudskim  w spraw ie  
p ro jek tu  rządowego. P iłsudski bardzo  ostro  
i bezw zględnie  p ro jek t  ten  kry tykuje .  Z da­
niem Piłsudskiego, „us taw a  wnosi jakiś fałsz 
do życia P a ń s tw a  i wojska, gdyż nakazuje, 
jakby z obowiązku, żywić n iezaufanie do t e ­
go, k to  ma być w razie wojny naczelnym  w o­
dzem". P iłsudski swoich p ro jek tów  pozy ty ­
wnie nie formułuje, z jego uw ag k ry tycznych  
w ynika wszakże, że pragnie uniezależnienia 
Gen. in spek to ra  armji od m inis tra  sp raw  w oj­
skow ych i oddania  go pod bezpośredn ie  zw ie ­
rzchnic tw o P re zy d e n ta  Rzplitej, tudzież u z a ­
leżnienia szefa sz tabu  generalnego od Gen. 
in spek to ra  armji.

Nie ty lko w  treści,  ale i w  tonie w y­
wiad jest bardzo  ostry, m ow a tam  np. o ,,u- 
b ie ran iu  przyszłego Nacz. W odza  w  szały  
b łazna" ,  co ma być cechą  projektu.

Przygotowania do procesów wojskowych. — Uzu­
pełnienie szczegółów wywodu nieważności 

w procesie naszych tow.

Władze warszawski? zażądały swego czasu od 
prokuratury wojskowej przeprowadzenia dodatko­
wych dochodzeń, celem uzupełnienia, wygotowa­
nego już aktu oskarżenia, tyczącego się wojsko­
wych, oskarżonych o udział w zajściach z dn. 6 li­
stopada 1923 r. Władze warszawskie zatwierdziły 
ów nowy akt oskarżenia, który obecnie został 
przesłany z powrotem do krakowskiego sądu woj­
skowego Ten akt oskarżenia ma być w najbliż­
szych dniach wykończony i rozprawa odbędzie się 
prawdopodobnie w styczniu 1925 r Rozprawie 
przewodniczyć ma członek Najwyższego Trybuna­
łu Wojskowego przy udziale szefa sądu okręgowe-
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go krakow skiego pułk, d -ra  Eilskiego, oraz trzech 
generałów , których wyznaczy min. spraw  w ojsko­
wych.

Ja k  słychać, oskarżenie obecne, prócz oiice- 
rów  16 p.p., k tó rzy  dow odzili bataljonem  asysten- 
cyjnym na ul. D unajew skiego w czasie rozruchów , 
obejmuje rów nież dwuch wyższych oficerów, k tó ­
rzy w listopadzie ulb. roku pełnili odpowiedzialne 
funkcje w K rakow ie.

W  najbliższych dniach odbędzie się w k rakow ­
skim sądzie wojskowym rozpraw a przeciw ko 8-u 
żandarm om  z V dyonu żandarm erji w  Krakowie, 
oskarżonym  o zbrodnię naruszenia obowiązków 
służbow ych w czasie ro  hów w dniu 6 listopa­
da 1923 r. Na ław ie oskarżonych zasiądą żandar­
mi: Ja n  M akow ski, A ndrzej Cieślik, Zygmunt Chu­
dzik, Ludwik Kogut, Roman K rawczyk, Józef Róg, 
Roman Skoczylas i Józef M atusik.

* *
*

W  -sprawie wywoefu nieważności co do wy- 
rolru nwa.*n:ajpcego w  procesie osó'b cywil­

nych o w ypadki listopadow e, odbytym  w k rak o w ­
skim sądzie okręgow ym  karnym  przed trybunałem  
przysięgłych—Sąd Najwyższy w W arszaw ie zwró­
cił ak ta  sądow i krakow skiem u, w celu uzupełnie­
nia niektórych szczegółów  wywodu nieważności. 
O becnie przesłuchano kilku w yw iadow ców  policji, } 
k tórzy  prow adzili śledztw o pierw iastkow e ze ■ 
św iadkam i zajść. W  poniedziałek ma t*yć przesłu­
chany w tej sprawie s»t. kiom. .poi,, dr Ryczkowlski 
z Katow ic, poczem ak ta  odesłane zostaną do W ar­
szawy. Na czas trw ania  przesłuchania incydental- ł 
nego przydzielony został do sądu okręgow ego k ar- j 
nego sędzia sądu apelacyjnego dr. M arkiew icz, 
przew odniczący trybunału  w  rozpraw ie listopado­
wej.

ZOF.1A W O JN A R O W SK A .

RaDosny pegrzeb.
Byłam wczoraj na radosnym pogrzebie  _
wschodzące słońce miało nad grobem

przemowę,
requiem śpiewały fale szafirowe 
m g e ł porannych; 
na trumnę, jak łzy  bursztynowe, 
leciały zeschłe brzozowe l steczki — 
p o g r z e b a ł a m  s i e b i e .

Teraz jest we mnie cicho, bardzo cicho, __
umarły w szystkie godzimy niemiłe, 
w szystkie ccdzenne zabiegi i troski,
wazk'-e uśmiechy na ustach pobladłych  __
wszystkie w  m ogłę
świeżą s ę zapadły  —
nad n ą  kamienny posąg — spokój boski.

Teraz jest we mnie jasno, bardzo jasno, 
jak na samotnej wśród szczytów polanie; 
igrając, dłonią pogrzebałam własną 
najsłodsze, dawne, maleńkie kochanie 
i przysypałam piaskiem, co się z  chrzęstem

toczy,
nadziei błękitne oczy.

Teraz jest we mnie cicho, bardzo cicho, 
nic s ę nie skarży, nie jęczy, nie wola — 
s e r c e  garsterzką jeno prochu Uchą — 
iskierka tleje w  pop otach wesoła, 
iskierka dawnych umiłowań płocha, 
iskierka złota, która nicość kocha, 
niknące pisząc po zarzewiach zgłoski — 
kamienny r.ad iem posąg — spokój boski.

Teraz jest we mn;e jasno, bardzo jasno 
teraz, umarła, jestem  bardziej żywa  
i rzeczywista bez cielesnej maski, 
gwiazdy nade mną świecą i nie gasną 
jak rozpalone w noc czarną łuczywa  — 
pól wiekuistych przeogromne blaski — 
teraźniejszości pług je  przeorywa 
i w przyszłość smugą miedzianą się wlecze, 
w sny Boga mocne, w jawę i w przedwiecze ■

U r o ż j f s i i a .
POLITYKA APROWIZACYJNA RZĄDU.

M inisterjum spraw  w ew nętrznych komu­
nikuje:

Rząd w swej polityce aprowizacyjnej 
troszczy się o to, by w yprodukow ane w k r a - , 
ju a niezbędne do zaspokojenia potrzeb lu­
dności państw a ilości środków’ żywności i wo- 
£óle przedm iotów pierwszej potrzeby nie zo­
stały wyw iezione poza granice państwa.

A czkolw iek ustaw y dziś obowiązujące 
pozwalają na wydawanie zakazu wywozu je­
dynie surowców, niezbędnych dla produkcji 
krajowej, to jednak rząd ma możność ograni­
czać, względnie gospodarczo uniemożliwiać 
wywóz artykułów  żywnościowych przez sto­
sowanie odpowiednich opłat wywozowych.

Z praw a togo rząd skorzystał, ustanawiając 
wysokie staw ki wywozowe (np. od ICO klg. 
żyta, pszenicy lub mąki po 15 złotych, od 100 
klg. słoniny i smalcu po 85 zł. i t. p.).

Jednocześnie przez odpowiednią politykę 
| celną rząd zmierza do umożliwienia importu 

tych artykułów  pierwrszej potrzeby, których 
w kraju  mało lub wcale się nie produkuje.

W ychodząc z tych założeń, Rząd zaw ie­
sił pobieranie cła od mąki żytniej i pszennej, 
obniżył cło na ryż z 8 zł. do 2 zł. za 100 kg. 
i nakazał pobieranie tylko 6% cła od sztu­
cznych tłuszczów jadalnych.

W  samej taryfie celnej z dnia 26.6 1924 
r„ wprowadzonej dn. 11 lipca r. b. w życie, 
zniżone zostały cła na słoninę i smalec, na 
skóry wyprawione, na m aterjały bawełniane, 
na odzież, obuwie, świece i naftę.

Ponadto rząd przez pobieranie ulgowych 
opłat za przewóz koleją węgla, mąki, chleba 
i ziem niaków i w ten sposób stara  się ceny 
obniżyć. Ponieważ w ielką rolę w walce z dro­
żyzną w dużych ośrodkach miejskich mogą o- 
degrać organizacje samorządowe, stąd dzia­
łalność w tym kierunku związków kom unal­
nych napotyka u rządu na należyte poparcie. 
W  miarę możności rząd będzie też zwalczał 
zbędne pośrednictw o i przyczyniał się do ro­
zwoju ruchu spółdzielczego. Akcja zw alcza­
nia lichwy i spekulacji prowadzona będzie 
nadal ze wzmożoną energją.

(Jak to  „nadal"?! P -zec ie i dotąd ta  ak ­
cja praw ie wcale the była prowadzona. Jeże­
li więc i nadal tak  będzie rząd walczył z 
drożyzną, to niezbyt to w esoła zapowiedź dla 
konsumentów).

PASEK PRZEDŚWIĄTECZNY.
Ze względu na zbliżające się święta Bo­

żego Narodzenia, oddział walki z lichwą kom. 
rządu zwrócił specjalną uwagę na masowo 
nabyw ane przez ludność artykuły  pierwszej 
potrzeby, k tórych ceny paskarze usiłują pod­
bić, jak np. ryby, drożdże, m ąkę etc. w celu 
przeciw działania wyzyskowi spożywców przez 
handlujących. (—).

PASEK NABIAŁOWY TRWA!
Sytuacja w dalszym ciągu bez zmiany. 

Ceny w dalszym ciągu kształtu ją się zwyżko- 
wo. W  dniu wczorajszym 12 b. m. płacono 
za jaja świeże — 285 zł., za jaja w apnowane 
215 — 220 zł. za jedną skrzynię, zaw ierającą 
1440 sztuk.

ZNIŻKI CEN W SKLEPACH MIEJSKICH.
Począwszy od dnia dzisiejszego, 13 b. m., 

obniżone zostały we wszystkich sklepach 
miejskich ceny na następujące artykuły: wę­
dzone szproty w handlu detalicznym  1 zł. (po­
przednio 1.40 zł.), zaś w półhurcie 80 gr. (po­
przednio 1.20) za 1 kg., mleko skondenso­
wane — 70 gr (poprzednio 75 gr.) za puszkę, 
m ąka Nestla 1.75 zł (poprz. 1.70) za puszkę.

MĘCZENNICY PASKARSTWA.
Sąd pokoju 24 okręgu, rozpatrzyw szy 

szereg spraw wszczętych przed kilku laty, 
drazał: 1) M oszka W iewiórkę, właśc. sklepu 
spożywczego (Nowy Świat 64) za pobieranie

nadmiernych cen za sery na 200 zł. grzywny 
i 20 zł. opłat sądowych, 2) Feliksa Kulikow­
skiego, odpow. zarządzającego restauracją 
„G astronom ia" za pobieranie nadmiernych 
cen za piwo na 200 zł. grzywny i 20 zł. opłat 
sądowych. W  drugiej sprawie, wszczętej 
wobec pobierania nadmiernych cen za pie­
czywo, Kulikowski skazany został na takąż 
karę, łącznie więc na 400 zł. grzywny i 40 zł. 
opłat sądowych, 3) Emmę G ettel, właśc. skle­
pu spożywczego (Nowy Świat 24) za pobiera­
nie nadmiernych cen za jaja na 100 zł. grzyw ­
ny i 10 zł. op ła t sądowych. (—).

Sprawy skarbowe
Pierwszy rok państwowej gospodarki 

bezdcficytowej.

Pierw sze dziesięć m iesięcy r. b. w ykazują c ią ­
gły w zrost dochodów  państw ow ych.

W edług zestaw ień, dokonanych przez Mini- 
sterjum  Skarbu, ogół wpływ ów  zw yczajnych i nad ­
zw yczajnych do Skarbu Państw a wynosił: w stycz­
niu 49,4 milj. zł., w lutym 90,9 milj. zł., w marcu 
127,4 milj. zł., w kw ietniu 129 milj. zł., w maju (w 
którym  w płynęła pożyczka w łoska) 184,4 milj, zł., 
w  czerw cu 169,5 milj. zł., w lipcu 146,1 milj. zł., w 
sierpniu 114,2 milj. zł., we w rześniu 166,5 milj. zł., 
w październiku 17S milj. zł.

W ydatki Skarbu Państw a, zw yczajne i nadzw y­
czajne, w tym samym okresie kształtow ały  się w 
sposób następujący: w styczniu 132 milj. zł,, (w tern 
27,8 milj. zł. zaległości zeszłorocznych), w lutym 
104,1 milj. zł. (w tem  22,5 milj. zł. zaległ, zeszł.), 
w m arcu 117,8 milj. zł. (w tem  5,3 milj. zaległ, zeszł.), 
w kw ietn iu  112,8 milj. zł. (w tem  18,5 milj. zaległ, 
zeszł.), w maju 107,7 milj. zł., w  czerw cu 153,2 milj. 
zł., w  lipcu 154,6 milj. zł., w  sierpniu 132,4 milj. zł., 
we w rześniu 154,3 milj. zł., w  październiku 160 milj. 
zł. Ogółem w ciągu 10 m iesięcy r. b. w płynęło do 
Skarbu Państw a 1.35r 1 milj. zł., w ydatkow ano zaś 
1.328,9 miljonów złotych.

W  tym samym okresie r. 1922 w pływ y skarbo­
we w ynosiły 371,5 milj. zł., w ydatki zaś 558,7 milj. 
zł., a więc przew yżka w ydatków  nad dochodam i 
w yniosła 187,2 milj, zł.; w  r. 1923 zaś wpływ y wy­
niosły 367,4 milj. zł,, w ydatki zaś 806,3 milj. zł., 
przew yżka w ięc w ydatków  nad w pływ am i w yno­
siła 438,9 milj. zł., w  rzeczyw istości zaś więcej, 
gdyż w ciągu 4 pierw szych m iesięcy r. b. pokryto  
zaległości w ydatków  zeszłorocznych w ogólnej su­
mie 74,1 milj. zł.

Jak wpływały podatki w listopadzie.
Według dokonanego przez Min. Skarbu zesta­

wienia tymczasowego wpływu dochodów z danin 
publicznych i monopolów w listopadzie r. b. wpły­
wy te wynosiły:

Z podatków  bezpośrednich (bez podatku  m a­
jątkow ego) 42,3 milj. zł.; podatek  m ajątkow y zaś 
dał 10,9 milj. zł. P odatk i pośrednie przyniosły 
23,5 milj. zł. Cła dały  33,7 milj. zł. O płaty  i należy- 
tości 8,3 milj, zł. M onopole 18,6 milj zł.

Ogćłem dochody z danin Dublicznvch i mono­
polów  w ub. m iesiącu w yniosły 137,5 milj. zł.

W pływ y te  przekroczyły  sumy prelim inow ane 
na m iesiąc listopad o 12,3 miljonów złotych.

U l i  Mrmo p to - łr a j iw a
d r o ś w  l n u  cli.

W dn. 7 i 8 b, m. odbyła się 11-ga konferencja 
krajow a dozorców  domowych w lokalu Zw. zaw. 
dozorców  dcm ow ych przy ul Leszno 48 W konfe­
rencji wzięli udział liczni delegaci.-

W pierwszym dniu, po zagajeniu ob-ad przez 
tow  A Szczypiorskiego i ukonstytuow aniu się 
prezydjum . tow  Zdanowski powita! konferencję 
ipiieniem komisji centralnej zw zaw odowych, po­
słanka :ow Praussow a — imieniem klubu posci- 

j skiego P P S . tow Straszew ska — '.'mieniem Cen- 
j trainegc W ydziału K obie. PPS

Spraw ozdania oddziałów  i Zarządu Głównego 
wykazały, że kam ienicznicy w całej Polsce dom*' 
gają się od dozorców  bezpłatnej pracy, pomimo ż® 
na mocy ustaw y o ochronie lokatorów , pobieraj* 
w św iadczeniach i w ynagrodzenie dla dozorcy< 
k tó re  nieuczciwi kam ienicznicy pozestaw iają ^  
swych kieszeniach. Dalej — kam ienicznicy mszczą 
się w nieludzki sposób na dozorcach, pozbawiają® 
ich, w raz z ca łą  rodziną, p racy i dachu nad głową 
jedynie za to, że się upom inają o p łacę za sw ą pra- 
cę. O statni złożył spraw ozdanie prezes oddziału 
w arszaw skiego, tcw . E. Dąbrowski, k tó ry  przedsta­
wił działalność i rozwój Związku klasowego dozor­
ców domowych w stolicy, oraz zdradziecką robotę 
Zw chadeckiego..

Działalność Zarządu G łównego z-eferow ał tow. 
Fr. B astek, przedstaw iając rozwój Związku w  ca­
łej Rzeczypospolitej; następnie odczytał p r o j e k t  
ustaw y, w niesionej do Sejmu przez Chrześcijański 
Zw., k tó ra  odbiera w szystkie, dotychczas zdobyte, 
postu laty  dozorców. Po krótkiej dyskusji została 
przyjęta jednogłośnie rezolucja, postanaw iająca;

1) w ezw ać Z arząd Główny do podjęcia na' 
tychmiastowej akcji, w celu niedopuszczenia 
do uchwalenia w Sejmie projektu ustawy o do­
zorcach domowych, złożonej przez Zw. i po­
słów C hrześcijańskiej Petrokracjl:

2) wezwać Zarząd Główny do podjęcia na­
tychmiastowej akcji u władz przeciw eksmi­
sji dozorców domowych;

3) wezwać klub sejmowy P.P.S. do podjęcia 
akcji na terenie Sejmu, celem nchwałenia no­
weli do ustawy z dn. 16 maja 1922 r., zawiesza­
jącej prawo wymówienia dozorcom na prze­
ciąg czasu sześciu miesięcy od chwili wydania 
wyroku przez ustaloną w ustawie Komisję 
Rozjemczą.

Osiowe n ó  criien.
Tow. R eger w ystosow ał nast. list do Pre­

m iera p. Wł. Grabskiego.
Ponieważ udzielony mi decyzją z dnia 29 

września 1924 r. za Nr. 597 srebrny K rzy t 
Zasługi, — bez względu na to, iż udzielony 
mi został, jako porucznikow i w rezerw ie i na 
propozycję p. M inistra Spraw  W ojskowych, 
— jest jednak odznaczeniem  cywilnem, któ­
rego posłowi przyjmować nie wolno w myśl 
art. 22 Konstytucji Rz. P., i ponieważ podob­
ne postanowienie obowiązuje także członków  
Polskiej Partji Socjalistycznej, do której mam 
zaszczyt należeć, — przeto  nie mogę przyjąć 
nadanego mi srebrnego Krzyża Zasługi.

N adesłany mi dyplom przy niniejszem 
zwracam.

Z wyrazem  wysokiego poważania 
Tadeusz Reger, poseł na Sejm.

12 grudnia 1924 r.

Rada spó dzielcza.
W  dn. 10 b. m, odbyło się w Min Skarbu 

9-tc z kolei posiedzenie państwowej Rady 
Spółdzielczej.

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z działalności Rady w r. 1924, 
załatw iono spraw y rewizyjne. Przyznano p ra­
wo dokonyw ania rewizji ustawowej Związko­
wi Robotniczych Spółdzielni w Polsce oraz 
zaciągnięto na listę rew identów  Rady Spół­
dzielczej pp. J . Ciesielskiego, T Stegmana i 
J . Żylińskiego z W arszawy. W. Standego z 
K rakow a i M. Popław skiego ze Lwowa.

Uchwalono następnie nową instrukcję w  
przedmiocie sporządzania przez spółdzielnie 
sprawozdań rocznych, uwzględniającą w zna­
cznie szerszym zakresie, niż instrukcje dotych­
czasowe, potrzeby s ta ty s ty k i' ruchu spółdziel-. 
czego.

W reszcie powzięto szereg uchwał o cha­
rak terze opiniodawczym, między innemi o 
waloryzacji wkładów oszczędnościowych, o 
zakresie operacji spółdzielni kredytow ych i o  
kasach gminnych.

— ——   —1 — — — ■

Owa M nSonii
( W ycieczka oddz. Warsz. T. U. R.)

(Dokończenie).
W  nastroju ogromnie miłym, iście ro­

dzinnym, spędzamy czas do 10 wiecz, Po­
tem nocleg. Mieliśmy noco wać wspólnie, w 
dużej sali. Ale górr.icy giszowieccy chcieli 
gościć warszawiaków w swoich miesz­
kaniach. Po koncercie zjawił cię cały za­
stęp miejscowych towarzyszów, z których 
każdy chciał mieć u siebie choć jednego al­
bo dwóch gości. Rozproszyła się tedy nasza 
brać po damkach górniczych. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że Giszowiec należy do naj­
bardziej wzorowych kolon j i robotniczych 
Śląska. Wygląd ma niemal zupełnie lefn:s- 
kowv, — każda rodzina gór icza mieszka 
we własnym dworku z ogrodem.

Rano o8-ej zbiórka. W arszawiacy, któ­
rzy się schodzą zewsząd do Gospody Ro­
botniczej wygłaszają istne hymny pochwal­
ne ra  cześć gościnności Ślażaków. Z żalem 
opuszczamy sympatyczny Giszowiec.

Auta odwożą nas ra  dworzec katowic­
ki stamtąd jrdzie-'-y koleją do Chorzowa. 
Mijamy Wvr.lkie Hajduki z potężną Hutą 
Bismarka. II"te  Królewską (Ślązacy mó­
wią: „Królihuta11 Wreszcie Chorzów. Zdą­
żamy gościńcem do słynnej fabrvki azoto­
wej. Z daleka oglądamy olbrzymią elektro­

wnię, która obsługuje cały Górny Śląsk i da­
je 68% energji elektrycznej całej Polski.

Po fabryce chorzowskiej krążymy pra­
wie 3 godziny, oprowadzani przez uprzej­
mego inż. Żelisławskiego. który zapoznaje 
nas stopniowo z tajemnicami wyrobu nawo­
zów sztucznych i innych przetworów che­
micznych. Fabryka zbudowana została 
przez Niemców w czasie wojny Z chwilą 
przyznan-a Chorzowa Polsce eały personel 
kierowniczy niemiecki opuścił fabrykę, w 
nadziei, że Polacy nie dadzą sobie z nia ra ­
dy i skompromitują się. Znaleźli się jednak 
technicy i irżymerowie polscy, z inż. Igna­
cym Mościckim nac zelle, którzy nietyłko 
p o tr  " ’i utrzymać fabrykę w ruchu, ale po­
stawili ją na znacznie wyższym poziomie, 
niż Niemcy.

Praca, pomimo święta, wre. M>'jamy 
cały szereg olbrzymich hal pełnych ogłu­
szającego huku. stuku i świstu. Robotnicy 
w niebieskich bluzach przyjaźnie witają to­
warzyszów z W arszawy. Nasi wycieczkowi­
cze. z ustami nieco rozchyloncmi. oglądają 
cuda nowoczesnej techniki: piece o tempe­
raturze 3.000 stopni ciepła, a potem znów 
coś wręcz przeciwnego, bo skraplanie po­
wietrza w tem peraturze 2C0 stopni niżej 
zera.

Pełr.i wrażeń, powracamy do Katowic. 
Obiad w wielkiej sali Domu Związkowego. 
W  czasie obiadu przemawia tow. Kosso- 
budzki na cześć W arszawy, która bvła zaw­

sze i jest sercem i mózgiem polskiego ruchu 
robotniczego. Zapewnia nas, że trudno nam 
zdać sobie sprawę z tego, jak ogromnie je ­
steśmy drodzy naszym gospodarzom - ro ­
botnikom górnośląskim, my — przedstawi­
ciele W arszawy socjalistycznej.

Nowa burza okrzyków na cześć Górne­
go Śląska, W arszawy i tow. Kossobudzkie-

Po obiedzie urządzamy spacer po Ka­
towicach. zwiedzając główne ulice i budu­
jącą się kolonję urzędniczą. W  miejscu, 
gdz e jeszcze 6 tygodni temu pasły się roz­
maite niegodne wyszczególnienia zwierzęta 
domowe, wznosi się dziś 30 stylowych, jed­
no i dwui/bowych domków którym niewie­
le już brak do wykończenia. Powstanie tej 
kolonji w olbrzymiej mierze zawdzięczać 
należy tow Bobkowi, członkowi Rady wo­
jewódzkiej. x

Idziemy następnie do gmachu Sejmu 
śląskiego, gdzie zwiedzamy kuluary, czytel­
nię : kluby poselskie, poczem w sali sejmo­
wej wysłuchujemy dodm m łego wykładu 
członka Rady wojew., inż. Szefera, który 
zapoznał nas z całokształtem przemysłu i 
górnictwa województwa śląskiego oraz z je­
go bogactwami ratuńalnomi: za interesują­
cy wykład, który stanowił doskonały uzu­
pełnienie marszruty wycieczkowej, dzięko­
wano prelegentowi długotrwałemi oklaska­
mi.

Tegoż dnia wieczorem opuszczaliśmy

Katowice. Na dworcu owacyjnie żegnamy 
tow. Koseobudzkiego, który towarzyszył 
nam przez cały czas naiszego pobytu na 
Śląsku. Jego to głównie staraniem i zabie­
gom zawdzięczać należy, żeśmy w ciągu 
dwuch dni lak w ide  zwiedzili i że wszystko 
odbyło się tak sprawnie. Przy sposobności 
godzi się wspomnieć i o tow. pośle Binisz- 
kiewiczu oraz tow. Bobku, którzy nam po­
mogli w uzyskaniu zezwolenia na zwiedze­
nie huty i kopalni.

Tow. Zielińska, przewodnicząca Tow. 
kobiet P .P S., jedzie z nami aż do Szopie­
nic. Na dworcu w Szopienicach urządzamy 
znów burzliwą owację pożegnalną na cześć 
dzielnej niewiasty. W reszcie—pociąg odjeż­
dża. Za chwilę będziemy już w wojewódz­
twie kaliskiem. Z okien naszego wagonu 
płynie potężną falą „Czerwony", płynie 
ku hutom, kopalniom i fabrykom, płynie, 
niby hasło wytrwania, ku tysiącom naszych 
towarzyszów, tak strasznie ciężko pracują­
cych i tak strasznie wyzyskiwanych.

W rażenia nasze z wycieczki są silne i 
niezapomn’ane. Miejmy nadzieję, że będzie 
ona dobrym przykładem i że wkrótce ze 
wszystkich ośrodków kraju zjeżdżać będą 
wycieczki na Śląsk.

A za kilka miesięcy gościć będziemy 
mogli towarzyszów-Górnoślązaków w W ar­
szawie. Tak nam obiecali. W ilk



F t .  340 R O B O T N I K ,  sobota, 13 grudnia 1924 roku.
T

3

Schwytanie bandytów.
Dn. 10 grudnia we wsi Chodów, pow. 

S tołbce, policja schw y ta ła  2 uzbrojonych b a n ­
dytów, k tó rzy  brali udział w jednym z o s ta t ­
nich napadów  w woj. Nowogródzkiem. Tegoż 
dnia aresz tow ano  w e wsi Lubień, pow. Stołb- 
ce, osobnika podejrzanego o udział w o s ta t­
nich napadach  bandyckich  na Kresach.

Dn. 9 grudnia o godz. 2 w  nocy, w  woj. 
Łódzkiem, trzech  uzbrojonych ban d y tó w  n a ­
padło  na  nauczycie lkę  szkoły ludowej, jadącą 
ze st. Kamińsk do wsi W ola-Grzymalina. 
Bandyci dali w s tronę-nauczycie lk i dw a  s trza ­
ły, zrabowali napadnię te j 40 zł., poczem 
zrewidowali furmana, nic jednak  godnego r a ­
bun k u  nie znaleźli, każąc  ofiarom napadu  stać 
na drodze do rana, poczem zbiegli. W ładze  
dowiedzia ły  się o napadzie dopiero  nazaju trz  
rano. Zarządzono dochodzenie. (— ).

Wofne miejsca.
Państw ow y Urząd Pośrednictw a P racy  w W ar­

szaw ę  poszukuje kandydatów  z dobremi św iadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad-

NA M IEJSCU:
W Oddziale umysłowo-pracującycb (Ciepła 21, 

del. 232-16): 1 sek re ta rk i ze znajom ością francus­
kiego i stenografji polskiej, 1 kalku latora-technika,
1 stenografistki - maszynistki, 1 bony na przychod­
nią, 1 agenta do sprzedaży papieru  na pensję i p ro­
wizję, 8 agentów  do sprzed, książek na raty, 3 a- 
gentów  do przyjm ow ania zamówień na portrety , 10 
agentów  do zbierania ogłoszeń, 3 p ielęgniarek do 
Domu O pieki nad Dziećmi. 1 ekspedien tk i do kon­
fekcji dam skiej z szyciem.

iw ‘"‘■■‘u ‘i

© to  F E d y
Sesja draga

N a  w c z o r a j s z e m  p o s ie d z e n iu  p r z y j ę to  
w a ż n ą  z m ia n ę  w  u s ta w ie  o  b e z ro b o tn y c h .  
U s t a w a  ta , ja k  w iad o m o ,  o g ra n ic z a  w y p ł a ­
tę  za p o m ó g  b e z r o b o tn e m u  do 13-tu  tyg. 
O tó ż  K o m is j a  P r a c y  p r z y s z ła  z w niosk iem , 
ab y  n a  w n io se k  Zarzą-du F u n d u s z u  B e z r o ­
bocia  m in is t ro w ie  p r a c y  i p r z e m y s łu  m ogli 
p r z e d łu ż a ć  w y p ła t ę  w  r a z ie  p o t r z e b y  do  
39- iu  tyg. T o w a r z y s z e  nas i  zgłosili  w n io ­
sek  d a le j  idący ,  a b y  n ie  o g ra n ic z a ć  w ogó le  
te rm in u ,  lecz  w n io se k  ten  u p a d ł .

B ą d ź  co b ą d ź ,  u c h w a lo n a  z m ian a  je s t  
z n a c z n e m  u le p sz e n ie m  u s ta w y .  N .  D- g lo ­
s o w a ła  o cz y w iśc ie  p rz e c iw k o  w nioskow i! .. .

**
#

M arsrcitek doniósł o mianowaniu p. Jana  Za-
widizkiego kierownikiem M inister; um Oświaty.

Ślubowanie złożył pos Stefan Brzeziński 
(Piast), k tóry  wiszed,ł na miejsce p. W ilkońskiego.

W ipierwiszem czytaniu o-desłano do Komisu 
Budżetowej ustawę o prowizorium budżetowem na 
czas od 1 stycznia do 31 marca 1925 r. Ustawa 
ta ma być załatwiona przez Sejm i Senat do I-go 

stycznia r. p.
Do noweli do ustaw y o m-onr-'offlu sp :ry '"so - 

wym przem awiał p B ernard H ausner. Monopol 
spirytusowy n:e dał spodziewanego zysku. Nale­
żało raczej podnieść stawtki akcyzy. M onopol do­
prowadza do obniżenia produkcji P rzedłożona 
nowela me polepsza tych stosunków.

U-stawe w pierwszem czytaniu odesłano do 
Komush Skarbowej.

Następnie pos A. Anusz (W yzw ) referow ał 
wniosek o nieściąganię od tudnośc: pasa pogra­
nicznego należności za n.atenja! budowlany, zebra­
ny z pobojowisk

Rezolucję tę przyjęto
Pos Trepka referow ał ustaw ę o wynalazkach, 

k tórą  przyjęto w 2 i 3 czytaniu
Pos M ianowski referow ał ustaw ę o pomierza-

n:u morskich statków  handlowych Ustawę przy­
jęto w 2 i 3 czyianju z popraw ką pos. tow Haus- 
nera,, aby wyraz „pom ierzanie" zastąpić polskim 
wyrazem ..pomiar1'.

Tow. MOraczewski zreferow ał sprawozdanie 
komisji o wniosku p Rzepeckiego w sprawie p rze- 
r a chowania pożyczek państwow ych na pożyczkę 
koo wersyjną W nioskodawca domagał się. ażeby 
ci posiadacze, którzy udowodnią, że walutę za po- 
życaki wiplacib przed 1 grudnia 1920 r., otrzymali 
pożyczkę konw ersyjną w-edóuig miesięcznego w ska­
źnika w artości marki polskiej z r. 1920, ustano­
wionego w rozporządzeniu P rezydenta Komisja 
wniosek ten odrzuciła, gdyż krzyw dziłby tych 
którzy wpłacili pieniądze na długo przed t  grud­
nia. a uiprizywLetowywał tych. k tó rzy  to zrobili na 
k ró tko  przed tym term inem  N atom iast komisja u- 
znała za słuszne, aby zwrócić pożyczki według peł- 
.ej waloryzacji, jeżeli były zakupione z polecenia 
władzy np sierotom , małoletnim.

Pos Rzepecki (Zw. L N.) dowodzi, że prze- 
rachowame rest krzyw dzące dla ludności patrio­
tycznej k tóra  śpieszyła z siibskrybcją na pierwsze 
wezwanie Rządu. W razie nieprzyjęci* jego wnio­
sła. wnosi, aby uchwała sejmowa objęła także po­
za niewłasnowołnemi fundusze publiczne, kościel­
ne i użyteczności publicznej.

>Pos U rbański popiera ter* wniosek.
Tow M oraczewski nie zgadza się ż w ylicze­

niami pos. Rzepeckiego, natom iast gotów ’est po­
przeć wniosek tyczący się funduszów publicznych

W głosowaniu odrzucono wnioski p R zepec­
kiego, przyjmując rezolucję komisji z jego uzupeł­
nieniem o funduszach publicznych; ,,Se*m wzywa

W  O ddziale dla robotników  i rzem ieślników
(Ciepła 2.Ł, tek 123-65). 1 m odelarza na po rce­

lanę. 6 d rejerów  do fabryki porcelany 2 grawi- 
zerek  do fabryki porcelany. 2 szwejserów, i nożo­
w nika na ostre  narzędzia, 2 tokarzy, 2 szlifierzy,
1 w iertacza, 4 garncarzy na kółka, 8 stolarzy 
meblowych i na b iałą robotę 4 sto łarza-tokarza.
1 m urarza, 1 kraw cowej, 4 maszynistek - pończo- 
szarek.

W  O ddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
tel. 153-27): 41 służących.

W  O ddziale dla m łodocianych (Rym arska 2 /4 , 
tel. 123-54): 3 gońców, 4 chłopców  i 11 dziew cząt 
do fabryki, 2 chłopców  na prak tykę  m etalow ą, 2 
chłopców  na prak t. drzew ną, 1 chłopca na p rak t. 
spożywczą, 1 chłopca do obsługi, 1 dziew czyny na 
p rak tykę  handlow ą, 3 dziewczyny do obsługi.

NA W YJAZD.
W  Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 4 ie . 

k arzy  okręgowych. 10 lekarzy w ołnopraktykują- 
cych 1 nauczyciela-m atem atyka 1 nauczyciela- 
polonisty, 1 nauczycielki jęz. niem iec. do gimn., 1 
nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpiewu. 5 nauczy­
cieli do szkół powszechnych W ymagane 6 klas 
szkoły średniej i kurs metodyczno-.praktyczny lub 
seminarjum nauczycielskie. 1 nauczyciela z łaci­
ną i niemiecikdm do 2-cb chłopców, przygotow a­
nie do II i III klasy, 1 nauczyciela do 2-ch chłop­
ców, przygotow anie do 6-ej klasy, 1 kicrow nika- 
gorzelanego, 2 pomocników geometry.

W  O ddziale dla robotników i rzemieślników:
1 m ontera specjalisty do nabijania m otorów  elek­
trycznych, 1 m ajstra tkackiego. 1 introligatora.
1 m ontera na m otor ropowy. 1 galw anizera na 
niklowe roboty. 1 szewca kam asznlka. 8 sU;!a- 
Tzy meblowych 1 pozlothika samodzielnego. 1 
m ajstra, umiejącego w ykonywać w itraże. 1 maj­
stra kamasznlka. 1 lokaja kaw alera. 1 m echani­
ka  specjalisty do naiprawy maszyn szewckich. 1 
m ontera wylew, do napraw y j zakładania nowych 
instalacji,1 cukiernika wykwalifikowanego.

Sejmu,
P osiedzen ie  170#

Rząd. aby posiadacze pożyczek państwow ych, k tó ­
rym jako niewlasnowoiłnym (sieroty, małoletni) 
w ładze państw ow e nakazały  zakupno pożyczek 
pańsf wowych. otrzymali za swe obligacje taką su­
mę pożyczki1 komwersyjnej, jaka odpowiada pełnej 
waloryzacji m arki polskiej w dniu nabycia po­
życzki To samo dotyczy wszystkich właścicieli 
funduszów publicznych i funduszów- kościelnych 
oraz funduszów użyteczności publicznej1'.

N astępnie p. Pluciński w imieniu komisji skar­
bowej referow ał spraw ę wtniosku p. R zepeckiego 
o am ar.ie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej co 
do przerachow ania zobow iązań pryw atno - p raw ­
nych. Komisja proponuje przejść nad tym w nios­
kiem dfo porządku dziennego Rozporządzenie 
Prezydenta było zupełnie w ystarczające i dlatego 
komisja proponuje, aby wniosek w całości odrzu­
cić.

Po  przem ów ieniu pos. Faustyniaka (N.JP.R.). 
pos. Biin era (Oh D-), k tó ry  dowodzili, że roziporzą- 
dzenie P rezydenta jest krzyw dzące zwłaszcza dla 
ubogich i niezgodne z poczuciem sprawiedliwości, 
oraz ks Kutbika i referenta, przystąpiono do gło­
sowania.

Wniosek p. Faustyniaka o głosowanie imien­
ne nie uzyskał należytego poparcia W  głosowa­
niu zwykłem przyjęto wmiosek komisji przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Rzepec­
kiego. Tern s a m 'n  odipadły wszystkie inne wnio­
ski.

O PODATEK OBROTOWY. 
iPos. liski (Zw L. N.) zreferow ał sprawę w nio­

sku Koła Żydowskiego. Zw L. N oraz Chrz Dem. 
w sprawie podatku przemysłowego Podatek  ten 
jest nierów nom ierny i ma tendencję podbijania 
cen. nosi więc charak ter podatku pośredniego 
Jes t wymierzony niesłusznie, gdyż cukrownie p’a- 
cą go od akcyzy, a więc podatek  od podatku. Przy 
w ymiarze nie daje się w iary księgom handlowym 
O brót nie nadaje się iaiko obiekt podatkow y. K o­
misja jednomyślnie postanow iła wezwać Rząd do 
szybkiego przedłożenia wniosku w  sprawie refor­
my .pocatku przem ysłowego. P rzy  sposobności 
omawia niewłaściwe stosow anie podatku luksuso­
wego.

W niosek komisji przyjęto

O GMACH W  SKALMIERZYCACH.
Następnie p Toczek przedstaw ił uchw ałę ko- 

rńiślji w spraw ie wniosku ks Styczyńskiego o prze­
kazanie parafii skałm ierzyckiei gmachu zwanego 
„Starem Cłem" w Skalm ierzycach Komisja S kar­
bowa proponuje przejście nad wnioskiem do po ­
rządku dziennego

Ks Styczyński: Uchwała komisji została po­
wzięta tylko jednym głosem większości Chodzi 
o oddanie parafii na własność gmachu r.a cele w y­
chowawcze daa młodzieży robotniczej i fabrycznej. 
Proponuje odesłać jeszcze raz do komisji

iPos Maks. Malinowski popiera wniosek o 
przejście do porządku dziennego

iPois N ader oświadcza się również za tem 
W głosowaniu, zgodnie z wnioskiem ks Sty­

czyńskiego. odesłano wniosek do komis;: 123 glo­
sami .przeciw 114

UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA.
Pos Puchalka fiOh D.) referow ał spraw ozda­

nie Komisji P racy o wniosku tow tow Ziermęc- 
kiego i Szczerkowiskiego w s p r a w i e  noweli do u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
B ezrobocie nic jest zakończone i niema widoków 
na rychłe zakończenie. Tymczasem według u sta­
wy praw o p o b ie ran ia . zasiłków przysługuje tyrko 
przez 13 tygodni Idzie o przedłużenie tego .ter­

minu. W iększość komisji w ypow iedziała się 
za przedłużeniem terminu pobierania zasiłków 
do 39-iu tygodni. P rzy  sposobności komisja 

omawiała sprawę ’bezrobocia wśród in teli­
gencji pracującej i w ezwała R ząd do przed ło­
żenia odnośnej ustawy. M inister Sokal przyrzekł 
ustawę taką wnieść po św iętach.

Tow, Ziem ięcki. Ju ż  p rzy  uchw alan iu  u- 
s tawy z 18 lipca w skazyw aliśm y n a  jej braki,  
jak np. na konieczność objęcia nią także  p ra ­
cowników um ysłowych o raz  p racow n ików  
zajętych w  m ałych w arsz ta tach .  Dziś i inne 
stronnictwa p rzekonały  się, że mieliśmy w t e ­
dy słuszność. Jeże li  dziś nie dom agam y się 
odrazu  nowelizacji u s taw y  w  tych k ie runkach ,  
to tylko dlatego, żeby  nie odw lekać  sp raw y  
zaopatrzen ia  bezrobo tnych  z końcem  s tycz­
nia. Dziś pobiera  zasiłki o k - ło  80.000 b e z ro ­
botnych, a ta  akcja jeszcze rozszerzy  się, bo  
dotychczas z 55 okręgów  objęła  ona ty lko  39. 
W  lipcu operowaliśm y jeszcze n iewiadom e- 
mi, dziś widzimy, że konieczność z a o p a t ry ­
w ania bezrobotnych  p o trw a  jeszcze długo, bo 
choć np. w  n iek tórych  gałęz iach przem ysłu  
nas tąp i ło  ożywienie, jak np. w  przem yśle 
włókienniczym łódzkim, to  jednak  nie w y ­
chodzi ono jeszcze na  korzyść robotnikom , 
gdyż przedsiębiorcy przystąpili  do reo rg an i­
zacji pracy, reduku jąc  personel fab ryk  u r u ­
chomionych. Przesilenie na  G. Ś ląsku i w  Ło­
dzi ma więc ch a rak te r  p rzew lek ły .  N iem a 
żadnych danych na  to, żeby przewidywać, 
k iedy  się ono skończy, i d la tego nie można 
tu  stawiać żadnego term inu. Analogja z u- 
bezpieczeniem  na w y p ad e k  choroby nie d o ­
pisuje, ponieważ gdy choroba się przedłuża, 
wchodzi w  życie inny ga tu n ek  ubezpieczenia
— ubezpieczenie  inwalidzkie. Jeże li  o p rze ­
dłużeniu te rm inu w ypłacen ia  zasiłków decy­
dow ać b ęd ą  obaj m inistrowie n a  wniosek 
Głów nego Zarządu  F unduszu  Bezrobocia, w 
k tó rym  rep rez en to w an e  są w szystk ie  za in te ­
resow ane  czynniki, to pow inno  w ystarczyć, 
inaczej będz iem y tu  w ciąż  przychodzili z t e ­
go rodzaju nowelami.

Ks. W ójcicki (Ch. D.) zarzuca Rządowi, że 
nie podeijmiuije dosyć energicznej walki z bezrobo­
cie®., do czego należy pow ołać całe społeczeństwo 
Popiera wniosek o przedłużenie term inu zasiłko­
wego do 39 tygodni

Pos. Waszkiewicz (N..P.RJ proponuje nie ogra­
niczać terminu w tych ogniskach, gdzie bezrobo­
cie przeciąga się.

W icem inister M arkowski zastrzega się, że ty l­
ko ze względów finansowych musi w ypowiedzieć 
się za ograniczeniem term inu do 26 tygodni.

Pos T repka wypowiada się za term inem  wy­
płacania zasiłków  przez  21 tygodni.

Pos Łańcucki (kom ) wypowiada się za nieo- 
graniczaniem czasu w ypłat.

Przem aw iał jeszcze raz referen t pos. Puchatka, 
poczem przy jęto  ustawę bez zmian, odrzucając 
wszystkie popraw ki.

Przez aklam ację dokonano w yboru p. Mił- 
czyńskiego na sek re tarza  Sejmu w  miejsce pos. 
W  a s zki e wi cz a .

W icem arszałek Osiecki oświadczyli, że posło­
wie Kldnke i Krajczyrski zawiadomili, ie  przez 
pomyllkę głosowali za wnioskiem ks. S tyczyńskie­
go w  spraw ie przekazania gmachiu parafji skaknie- 
rzyckiej.

Następne posiedzenie wie w iórek  o godz 16 
Na porządku dziennym między innemi spraw ozda­
nie komisji żyrardowskiej.
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Już w yszła  z druku U ST A W A  Z DNIA  
18 LTPCA 1924 R. O ZABEZPIECZENIU NA  
W YPADEK BEZROBOCIA. Objaśnieniami 
opatrzyła dr. Eugenia Pragierowa. 

W stęp. —  Tekst ustawy. —  Objaśnienia.
—  Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S. o 
w ypłacie zasiłków. —  W ykaz rozporządzeń. 
Cena 60 gr.

Zamawiający nie mniej niż 50 egz. jedno­
cześnie otrzymują 25 proc. zniżki.

Składy wydaw nictw a: Administracja „Ro- 
bofnika". W arecka 7, teł. 120-13. Księgarnia 
Robotnicza, W spólna 17, tel, 229-70.

flronika
parlamentarna

W e w torek, 16 b. m., o godz. 12 w  poi. 
posiedzenie Z. P. P. S. Sprawy bardzo ważne.

N. Barlicki.
P R Z E W O D N IC T W O  W  K O M ISJA CH .
W e  wczorajszym num erze podaliśmy o- 

myłkow o, że Z. P P. S. p rzyznano p rzew od­
nic two w  Komisji ochrony  pracy. W  rzeczy­
wistości p rzyznano przew odnic tw o  w  Komisji 
prawniczej

Zresztą podobno cały podział ten ma u- 
ledz rewizji z pow odu  nowego faktu: „ tech ­
nicznego" (dla m andatów  w komisjach) zblo­
kow ania  się k lubu  bia łoruskiego i uk ra ińsk ie­
go z kom unistam i

„G aze ta  W a rsza w sk a"  n iezadowolona z 
lego, że klubowi żydowskiemu p rzypadło  
p rzew odnic tw o  w Komisji konstytucyjnej,  a 
ukraińsk iem u w  —  skarbowej, dom aga się 
zmiany regulaminu w  ten sposób, aby kom i­
sje same w ybiera ły  p rzew odniczących  W ó w ­
czas wszystkie  niemal komisje s ta łyby  się łu ­
pem Chjeno - Piasta!

W Y D A W A N IE  P O S Ł Ó W .
(Z Komisji regulaminowej).

Przebieg  wczorajszego posiedzenia K om i­
sji regulaminowej i n ie tykalności poselskiej 
dowiódł niezbicie, iż p rzedstaw ic ie le  s t ron ­
nictw p raw icowych postanowili sobie sp e ł­

niać każde żądanie p roku ra to ra ,  tyczące ;ię 
w ydania  posła z ugrupow ań lewicowych. P r a ­
wica głosuje za w ydan iem  posłów lew icow ych 
naw e t  w tych w ypadkach , k iedy chodzi o d ro ­
bne  przewinienie, jak  np. o naw oływ anie  do 
strajku. W czoraj za tego rodzaju „p rz es tę p ­
stw o" głosowała za w ydan iem  posłów  :3W 
Arciszewskiego i P an k ra tz a  (Zj. Niem,).

Tylko dzięki temu, że praw ica znalazła 
się w  mniejszości komisja uchwaliła posłów 
tych nie wydawać.'  Natom ias t uchw alono  v y- 
danie sądom posłów  ukraińskich  P. W asyn- 
czuka, S. Kozickiego i Czuczmaja, posła k o ­
m unistycznego Łańcuckiego oraz ks. l lkowa

Z K O M IS JI  A D M IN ISTR A C Y JN EJ.
W czoraj komisja ro zp a try w a ła  a r tyku ły  

p ro jek tu  ustaw y o sam orządzie wiejskim, ty ­
czące się kom petencji  w ładz nadzorczych.

P rz y ję ta  zos ta ła  zasada, że budże t  gmi­
ny nie podlega za tw ierdzeniu  w ładzy  n a d ­
zorczej. . Mogą być jedynie zakw est ionow ane 
te pozycje budże tow e, k tó re  są niezgodne z 
obowiązującem i us taw am i łub przymusowo 
w staw ione do b u dże tu  pozycje, k tó re  w yni­
kają z ciążącego na gminie ustaw ow ego obo ­
wiązku.

Ingerencję w ładzy  nadzorczej w  dziedzi­
nie budże tow ej ograniczono term inem  6-tygo- 
dniowym.

U staw a  przewuduje nadzór sam orządu 
wryższej kategorji  nad niższym. D la  gminy 
więc wiejskiej w ładzą  nadzorczą  I instancji 
jest W ydz ia ł  p ow iatowy, w II instancji — 
W ydział Wojewódzki.

Na nas tępnem  posiedzeniu  p rzew idziana 
dyskusja o w ładzy  nadzorczej.

K O M ISJA  REFORM ROLNYCH, 
przyjęła w drugicm czytaniu ustaw ę o przejęciu ra 
w łasność Państw a ziem w n iektórych pow iatach 
R zplitej Polskiej oraz o nadanie ziem żołnierzom 
Wojsk Polskich. Przystąpiono rów nież do dysku­
sji ogólnej nad ustaw ą o scalaniu gruntów. LNta- 
wy, dotyczące reform y rolnej, mają byc załatw iane 
w szybkiem  tempie. N astępne posiedzenie Komisji 
Reform Rolnych odbędzie się 16 grudnia o godz i 1 
rano.

Kronika polityczna.
AR B ITR A Ż ŁÓDZKI.

Posiedzenie komisji a rb it rażow ej odbę­
dzie się w e  w torek ,  o godz. 7-cj w  gmachu 
G enera lnej  P roku ra to r j i  w  W arszawie.

P R Z E D S T A W IC IEL E  URZĘDNIKÓW  
U P REM IER A .

Onegdaj byli u p rem iera  delegaci Gł. Za- l 
r ządu  S tow arzyszen ia  U rzędn ików  P ań s tw o ­
wych, k tó rzy  przedstawili  pos tu la ty  urzędn i­
cze w  sprawie stabilizacji, em ery tur ,  uposa­
żenia i p ro jek tu  dw ukro tnego  urządowania

V  i
W obec ciężkiego m atcrja lnego  położenia 

szerokich rzesz p racow ników  państw owych, | 
oraz rosnącego rozdrażnienia, co się p rze ja­
wiło w licznych zebran iach  Zw. Zaw. w  dniach 
osta tnich, Komisja C en tra lna  Związków p ra -  < 
cow ników  pańs tw ow ych  postanow iła  wysłać 
w’ dniu dzisiejszym delegację do P rem iera  z 
p rzedstaw ien iem  konieczności przyjścia p r a ­
cow nikom  pańs tw ow ym  z doraźną pom ocą 
jeszcze p rzed  świętami.

NARADY W  SPRA W IE UPOSAŻEŃ 
URZĘDNICZYCH.

Na zasadzie pełnom ocnictw  sejmowych u s ta ­
wy o napraw ie gospodarstw a społecznego wydana 
ma być w najbliższym czasie przez F rezydenta 
R zplitej ustaw a „w spraw ie dostosow ania uposa- 
żeń członków  zarządów  i pracow ników  związków 
kom unalnych do uposażeń funkcjonarjuszów  pań ­
stwow ych". O pracow aniem  tej ustaw y zajmuje się 1 
nadzw yczajny kom isarz oszczędnościowy, w ojew o­
da M oskalew ski, k tó ry  do w spółudziału w pracach 
w stępnych zaprasza przedstaw ic’eli różnych orga- ■  
nizacji i rzeczoznaw ców. W czoraj odbyło się już ■  
drugie z kolei posiedzenie w tej spraw ie. |

J a k  w iadomo, p ro jek t rządow y zmierza do u- J  
jednostajnienia uposażeń pracow niczych w samo- I  
rządach miejskich z norm ami uposażeń pracow ni- 1  
ków państw ow ych, czyli chodzi tu  o kodyfikację ' 
różnorodnych w każdej dzielnicy ustaw  i przepi- |  
sów w tej mierze. D otąd ukończono dfebaty nad 1 
pierw szą częścią ustawy, Dalsze obrady odbędą się I  
w Min. Spraw  W ew nętrznych w poniedziałek. J

A W A N SY  G ENER ALSK IE. 1
(PAT.). G ab ine t  m inistra  sp raw  wojsko- ■  

wych komunikuje: Pan P rezyden t  Rzeczypo- |  
spoli tej podpisał wnioski m inistra  spraw  woi- I 
skowych. p rzedstaw ione  p rzezeń  dnia 10.12 J  
b. r., a do tyczące aw ansów  oficerskich W nio- ■  
ski te  nie obejm ow ały  aw ansów  na s topnic H  
generała  broni, k tó re  uprzednio  w s trzym ane I  
aż do czasu ustaw ow ego  u regulow ania  orga ■  
nizacji najwyższych w ładz w ojskow ych o raz  1  
definitywnego rozstrzygnięcia  kwestji  e t a t ó w ^  
w  armji, k tó re  ustalą , na jakie s tanow iska^B  
przew idyw ani b ędą  generałow ie  broni. 
genera łów  dywizji zostali aw’ansowani g en e -^B  
ra łow ie  brygady: H auser  Edmund, Z e m a n e l^ H  
H enryk . Lcdóchow^ski Ignacy. K asprzycki S ł e J H  
fan, Linde Mieczysław, Janusza jtis  M arjan .^B  
Tinz Eugenjusz. W róblew ski S tanis ław, M i n - ł  
kiewicz Hcnrvk, R ybak  Józef, Thullie Jan .  ■  
Suszyński Stefan. Ładoś Kazimierz, Norwid- jf l  
N eugebauer Mieczysław’ V

Nadto  zezwolił P. P rezyden t  R e c ^ y p o ^ M  
spolitej na n ieznaczne rozszerzenie ram a - V |  
wansowych we wszystkich korpusach  osobo- 
wych dla umożliwienia awansów’ specjalistów 
fachowców oraz inwalidów służby czynne j H
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dzięki czem u up raw nien ia , w yn ikające  z a rt. 
41 u staw y  z dnia 23-go 1922 r. o p o d sta w o ­
w ych obow iązach  i p raw ach  o ficerów  W . P., 
w szerszych, niż do tychczasow e, rozm iarach  
na korzyść oficerów  inw alidów  zosta ły  w y­
zyskane.

SPRAWA BIELICKIEGO.
Antoni Bielicki umieszczony został w aresz­

cie policyjnym i sędzia śledczy nie wydał jeszcze 
decyzji co do dalszego toku sprawy.

ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY SOCJA­
LISTYCZNEJ.

Da. 15 b. m. o godz. 7.15 w sali O. K. R. 
P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, tow. poseł 

IGNACY DASZYŃSKI 
wygłosi odczyt p. t.

DZIEJE PRACY.
Bilety nabywać można w T. U. R., Al .Je­

rozolimskie 6, oraz w dzień odczytu przy 
wejściu.

_ T E L E G R A M Y
Trzęsienie ziemi w Austrii i Niemczech.

Insbruck, 12 grudnia. (PAT.). Pisma do­
noszą, że dziś o godz. 5-ej rano odczuto tu 2 
lekkie trzęsienia ziemi.

Salzburg , 12 grudnia. (PAT.). Dziś o go­
dzinie 4.30 rano odczuto tu lekkie trzęsienie 
ziem i.

G astein , 12 grudnia. (PAT.). Dziś o godz. 
4.30 rano odczuto tu trzęsienie ziemi.

H eidelberg , 12 grudnia. (PAT.). Instytut 
sejsmograficzny tutejszego obserwatorjum do­
nosi co następuje o trzęsieniu ziemi, które się 
dało odczuć wczoraj i dziś rano w  południo­
wych Niemczech. Wieczorem zapisał sejsmo­
graf pobliskie trzęsienie ziemi z odległością 
ogniska trzęsienia około 125 kim. Pierwsze 
wstrząśnienie ziemi nastąpiło o godz. 5 m. 33 
sek. 22 i skończyło się o godz. 5 m. 42 sek. 30, 
trwało 9 min. Trzęsienie to w Heidelbergu 
dało się odczuć słabo. Dziś rano o godz. 4 
m. 29 sek. 47 aparat sejsmograficzny zapisał 
drugie trzęsienie ziemi z nieco większem od­
daleniem ogniska trzęsienia. Skończyło się 
ono o gedz. 4-ej m. 45, trwało więc około 16 
minut. W samym Heidelbergu trzęsienie to 
nie dało  się odczuć. Trzecie wstrząśnienie 
n as tąp iło  d s .s  rano o godz. 8 m. 31 sek. 2 i 
skończyło się o godz. 8 m. 40, trwało więc 9 
minut. Ognisko tego trzęsienia oddalone by­

ło około 125 kim. trzęsien ie to było odczu­
te w Heidelbergu, ale b. słabo.

Frieburg, 12 grudnia. (P A T .). Dziś 
rano o godz. 8 min. 20 dało się tu  w n a j­
bliższej okolicy odczuć k ró tko trw ałe  trz ę ­
sienie ziemi. Trzęsienie to w  zew nętrz­
nych objaw ach było 'Silniejsze, niż wczo­
ra jsze . Z miejscowości L ahr donoszą, że 
w tam tejszej okolicy równocześnie odczuto 
kilkakrotnie dość silne trzęsienie ziemi, 
k tó re było mocniejsze, niż w czorajsze.

Stuttgart,  12 grudnia. (PA T.). Dziś 
o godz- 8 min,. 20 rano odczuto tu  gw ałtow ­
ne, leoz krótkie, trzęsienie ziemi.

Frankfurt n/M., 12 grudnia. (PA T.). 
„F ran k fu rter Zeitung" donosi z R euthiin- 
gen, że podczas w czorajszego trzęsienia zie­
mi w  południowych Niemczech, szczegól­
nie silne było trzęsienie w okolicach A lp 
szwabskich w m iejscowościach Plitzhausen, 
Ebingen i M itte lstad t. W iele domów zo­
stało tu uszkodzonych.
T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I W E W ŁOSZECH.

R zym ,  12 grudnia. (PA T.). Donoszą 
z T rjestu , że dziś o godz. 4 lA  rano odczuto 
w tern m ieście oraz w strefie m iędzy Udine 
a Fium e dw ukrotne silne trzęsienie ziemi.

S e s ja  Rady Ligi N arodów .
R zym ,  12 grudnia. (PA T.). N a wczo- 

ra jszem  ptfRlieznem posiedzeniu R ady Ligi 
N arodów  przedstaw iciel Szwecji, Beck, 
złożył spraw ozdanie w kw estji granicy po­
między T urc ją  a Irakiem , zaznaczając, że 
decyzja, p rzy ję ta  przez R adę Ligi w B ruk­
seli, odnosząca się do prowizorycznej g ra­
nicy pom iędzy tymi dwoma krajam i, zo­
stała juiż w ykonana bez żadnych trudno­
ści. N astępnie R ada Ligi zajm ow ała się 
zagadnieniem  ludności m uzułm ańskiej, po­
chodzenia albańskiego w G recji i wogóle 
spraw ą ochrony m niejszości i wymiany 
ludności. Spraw ozdaw ca. Quinones de 
Leon, oświadczył, iż wymiana ludności po­
winna całkowicie należeć do kom petencji 
kom isji m jeszanej. Mówca podniósł rów ­
nież, że trak ta t o m niejszościach nakłada 
na Ligę N arodów  obowiązek przekonania 
się, czy wym iana nie obejm uje osób, k tóre 
powinny być wyłączone cd niej. W  kon- 
kiiuaji Quinones de Leon zaleca Radzie, 
aby zw róciła się do neutralnych członków 
mieszanej kom isji dla wym iany ludności 
grecko - tureckiej o przyjęcie na siebie roli 
m andatarjuszćw  R ady  w kw estji ochrony 
m niejszości albańskiej w G recji. R ada Li-, 
gi p rzy ję ła  spraw ozdanie Quinones de 
Leona-

D elegat włoski, Salandra, złożył sp ra­
wozdanie w sprawie ośw iaty publicznej w 
zagłębiu Saary, ilustru jąc nieporozum ie­
nia, jakie pow stały  pom iędzy F ran c ją  i 
Niemcami w odniesieniu do tych postano­
wień trak ta tu  wersalskiego, k tóre om awia­
ją  działalność szkół w zagłębiu Saary ,#u- 
tworzonych przez te  dwa narody. R ada 
Ligi uchw aliła odwołać się do roztropności 
komisji rządzącej dla zagłębia Saary , wy­
rażając  przekonanie, że kom isja potrafi 
znaleźć środki do usunięcia zaniepokoje­
nia, jakie spraw a ta zdaje  się wywoływać 
w pewnych kołach ludności zagłębia.

W  reszcie R ada Ligi zajm ow ała się 
projektem  W łocha, Ciraoio, w sprawie u- 
tw orzeilia m iędzynarodowej federacji w za­
jemnej pom ccy dla ludności krajów , do­
tkniętych klęskam i i p rzy ję ła  propozycję

sprawozdawcy,, Salandry, o powołaniu ko­
misji, k tó raby  w  porozum ieniu z sekreta- 
rja tem  generalnym  opracow ała raport, o- 
k re śla jący  cele federacji i jej środki finan­
sowe. R aport ten złożony zostanie następ ­
nem u ogólnemu Zgrom adzeniu Ligi,

Po pożegnalnem  przem ówieniu Cham­
berlaina, k tó ry  w raca do Londynu, posie­
dzenie publiczne zostało zamknięte.

SPR A W Y  GDA ŃSKIE.
R zym ,  12 grudnia, (PAT.) Na dzisiej- 

szem  posiedzeniiu R ady  Ligi om awiano sze- 
ńeg spraw  gdańskich; przedew szystkiem  
omawiano spraw ę w ydalania gdańszczan z 
Polski. W  tej spraw ie specjalnie powołany 
kom itet p raw ników  wypowiedział się na ko­
rzyść tezy  polskiej, a mianowicie, że Polska 
ma praw o w ydalania obyw ateli gdańskich 
wiedle swego uznania. Szereg drobniejszych 
spraw  Odłożono do następnej sesji.

Po w yczerpaniu porządku dziennego 
wysoki kom isarz Ligi M ac Dornell ośw iad­
czał, że uw aża za niepożądane, aby znacz­
na ilość spraw  gdańskich była przekazyw a­
n a  decyzji Rady. W ysoki kom isarz prosił 
R adę, ażeby go upow ażniła do obm yślenia 
środków, zm ieniających ten stan  rzeczy. 
Min. S trassburger odpow iedział, że p ro jek t 
wysokiego kom isarza jes t całkowicie zgod­
ny  z zam iaram i rząd u  polskiego, k tó ry  ze 
swej -strony czyni wszelkie m ożliwe usiło­
wania, celem  uniknięcia p rzedk ładan ia  R a­
dzie spornych spraw , dotyczących G dań­
ska, czego najlepszym  dowodem  jest, że 
w iększość tych spraw  jes t w niesiona p rzez  
Gdańsk. P rezyden t Sahm przyłączył się do 
ośw iadczenia S trassburger a.

A N G L JA  A GDAŃSK.
R zym ,  12 -grudnia. (PA T .). N a peuf- 

nem posiedzeniu R ady Ligi Cham berlain 
oświadczył, że od roku przyszłego A nglja 
n ie będzie staw iała kand y d a tu ry  obywateli 
W ielkiej B ry tan ji na stanowisko wysokie­
go kom isarza w G dańsku. W  tej formie 
oświadczenie to dotyczy nietylko Anglików, 
ale w dosłownem znaczeniu i obywateli 
dominjów.

granicznych. O dpow iadając rozm aitym  
mówcom M ussolini wygłosił obszerne p rze­
mówienie, w  k tórem  poruszył m iędzy inne- 
mi spraw ę konferencji genewskiej z w rześ­
nia 1924 r. Zdaniem  M ussoliniego, Salandra 
postąpił właściw ie, nie podpisując protokó­
łu. K ró tko  mówiąc — rzekł Mussolini — 
sąd nasz jest taki: Jeśliby  wszyscy podpi­
sali protokół, my podpisalibyśm y również, 
nie mogąc pozostaw ać osam otnieni w  po­
dobnych spraw ach. Podpisalibyśm y jednak 
z pewnemi wyjaśnieniam i, gdyż jeśli n ap ra ­
w dę pragnie się pokoju, należy w yłączyć 
przyczyny wojny, Cham berlain, przybyw a­
jąc^ do  Rzymu, w czasie gdy rząd  jego nie 
zdo tał je sz c z e  rozpatrzeć protokółu, dom a­
gał się głębszego jego zbadania i dyskusja  
nad  protokółem  zc-stała odłożona do m ar­
ca 1925 roku. M yślę więc, że w szelkie dal­
sze etapy, pozostające w związku z konfe­
ren c ją  w spraw ie rozbrojenia, ulegną rów ­
nież przesunięciu. Zdaniem  moiem, należy 
przestudiow ać nader uw ażnie ca ły  protokół 
ze względu na  jego drażliw y charak ter i na 
zaw arte  w  nim zobowiązania.

t e ł  l i i i  mi i  e t t l r a i i i .
Waszyngton,  12 grudnia. (PA T.). R eu­

te r  donosi, iż rząd  Stanów  Zjednoczonych 
w odpowiedzi swej na notę angielską pod­
trzym uje stanowczo swe stanowisko, iż 
Am eryka, jako m ocarstw o -stowarzyszone, 
posiada wszelkie praw o do udziału  w re~ 
partycji w ypłat niemieckich, m ającej być 
dokonana; na podstaw ie p lanu  Dawesa.

Berlin, 12 grudnia. (PAT.). Zmarł tutaj 
na skutek ataku apoplektyczncgo znany so­
cjalista Helphant (,,Parvus“).

(Zm arły H elfani, socjalny  d em okra ta , po- i 
chodzący  z Rosji, znany  by ł p rze d  i podczas 
w ojny  w szerok ich  ko łach , jako po lity k  i p i­
sarz. W łaśc iw e jego nazw isko  było  m ało 
znane, głośny był n a to m iast pseudonim  „ P a r­
vus . Na dłuższy  czas p rzed  w ojną osied lił 
się w  N iem czech i p isa ł tu  bard zo  dużo po 
n iem iecku , w y w iera jąc  duży w p ływ  w  so­
cjalnej d em okrac ji niem ieckiej. Z P. P. S. 
b y ł n a  stop ie b ardzo  nieprzy jaznej. Podczas 
w ojny  b y ł gorącym  zw olennik iem  N iem iec i 
podejrzew ano  go, że b y ł agen tem  politycznym  
R ządu niem ieckiego. W y d aw ał pism o p. t. 
„G locke" (Dzwon). R edakcja).

Ob sia miesi? sj i izianiei
Paryż,  12 grudnia. (PA T .). „M atin" 

donosi z W aszyngtonu, że kom isja senatu 
dla spray/ zagranicznych postanow iła od­
roczyć spraw ę uznania sowietów na czas 
nieograniczony

W e  iioledit f c a  sie oś!
S!?!

teilm p s i  izstori
Berlin, 12 grudnia. (PA T.). „Sozial-

Jem okratische Parlam en-tarische Pres.se- 
d ienst” donosi: K om itet wykonawczy frak ­
cji centrum  w sejm ie pruskim  obradow ał 

jdziś rano, i .postanowił oprzeć się próbom 
xtworzenia rządu  prawicowego oraz nie 

p ra ć  udziału  w ew entualnej koalicji ora- 
iccwej w sejm ie pruskim.

fein k pot
Paryż, 12 grudnia. (PA T.). S k ładając 

prezydentow i D oum ergue‘owi swe listy u- 
w ierzytelniające, K rasin oświadczył, że za­
daniem jego będzie wzmacnianie stosun- 

’ szczerej przyjaźni obu narodów', oraz 
rc zwijanie i u trw alanie ścisłej w spółpra­
cy ekonomicznej, k ióra leży we wspólnym 

-teresie obu narodów.
P rezyden t Doumergue stw ierdził w od­

powiedzi. że zasada niem ieszania się do

spraw  w ew nętrznych będzie regułą w sto­
sunkach m iędzy obu krajam i. F ran c ja  po­
zostaje w ierna tradycjom;, szanując prawo 
innych narodów  do swobodnego wyboru 
form y ich rządu. K orzystne stosunki eko­
nomiczne będą mo-gły być naw iązane i ro z­
w ijane jedynie w atm osferze zaufania, ja ­
k ą  muszą stw orzyć oba rządy, a k tó ra bę­
dzie celem przyszłych rokowań.

U SIŁ O W A N IE  ZAM ACHU.
Paryż,  12 grudnia. (PA T.). Policja a- 

resztow ała wczoraj przed gmachem am ba­
sady sowieckiej kobietę, uzbrojoną w re ­
wolwer, k tóra podała się za rosjankę, A- 
resziow ana oświadczyła, iż przybyła do 
Paryża, aby zabić K rassina p rA z  zemstę 
za to, że rodzina jej była w Rosji zdzie­
siątkow ana przez bolszewików.

Misi s nisiil p ® ii
R zym ,  12 grudnia. (PAT.) W czoraj 

wieczorem senat zakończył ogólną dysku­
sję nad budżetem  m inisterjum  spraw  za-

Paryż, 12 grudnia. (PA T.) Dzienniki 
stw ierdzają, że w czorajsza w ieczorna m a­
n ifestac ja  w  okolicach dworca Saint Lazare, 
choć tak  szumnie zapow iadana przez kom u­
nistów, skończyła się zupełnem  fiaskiem, 
gdyż wzięło w  niej udział n ie  więcej, niż 
1500 do  2000 osób. ..Hum-anite" skarży  się 
na  działa lność policji. „F igaro” zaś uważa 
ironicznie, że „wielki w ieczór” odłożony 
został na czas późniejszy.

t a i  leweio mto i  Mm
Ryga, 12 grudnia. (PAT.) P rezydent 

republiki pow ierzył Hugonowi Cclminsowi, 
deputow anem u ze związku włościańskiego, 
m isję utw orzenia nowego gabinetu. Zdaniem 
dzienników, spraw a podziału tek pom iędzy 
zw iązek włościański a grupy centrum  n a­
stręcza trudności, k tó re  nie zostały  jeszcze 
usunięte.

tein? w l a i
Białogród, 12 grudnia. (PAT.) Dzien­

niki tu te jsze  donoszą, że rozruchy w  A lba- 
• nji s ta ją  się coraz poważniejsze. Ludność 

okolicy Diuma pow stała przedw ko  rządowi. 
Do ruchu tego przy łącza ją  się coraz to  n o ­
we szczepy. Z polecenia rządu  albańskiego 
dokonano w okolicy M ati licznych areszto ­
wań w śród zwolenników Ahm ed Beg Zo- 
gou, uw ażanego za inspiratora pow stania. 
Uwięziono również żony aresztow anych, co 
w yw ołało wielkie oburzenie w śród ludności 
m uzułm ańskiej. Zwolennicy rząd u  znisz­
czyli v/ Skutari dom byłego burm istrza 
M oussa Kouka. Dzienniki serbskie sądzą, 
że rozruchy są odpowiedzią na  stosowaną 
przez rząd  F  an noli p resję  przed m ającem i 
się odbyć 20 b. m. wyborami.

11 l i i i  f  l il!8
Wilno, 12 grudnia. (PAT.) Dziś pocią­

giem pośpiesznym przybył do W ilna m ini­
s te r Thugutt. Na dworcu powitali p. mini­
stra  reprezentanci miejscowych w ładz z de­
legatem rządu  W ładysław em  Raczkiewi- 
czem, oraz przedstaw iciele rady  m iejskiej 
z prezydentem  Bańkowskim i Łopuciejew- 
skim na czele. Z dw orca p. m inister udał się 
do pałacu  rządowego.

i m i M I E G O
l i k i e r y :

A br icot ine  
B a n a n  
C 2i © r 2* y
Curacao tripl sec 
Griotte
Menfihe glacial©  
Orange sec sec 
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Czasopisma nadesłane.
„Handel zagraniczny Rzeczypospolite! Polskiej"

zeszyt 1, wychodzi co kw artał nakładem Głów­
nego Urzędu Statystycznego.

<WN

Z Rady Miejskiej
Dyskusja nad expose. — Wniosek P. ? . S.
Posiedzenie onegdąjsze poświęcone było wy- 

ła.eznie dyskusji nad expose budżetowem.
Dyskusję zapoczątkował tow. Szpotanski, k tó­

ry krytyki swej nie ograniczył jedynie do Magi­
stratu, lecz wytknął także Radzie jej politykę go­
spodarczą.

Gospodarka miejska idzie po iinji interesów 
klasy posiadającej przedewszystkiem w kwestjach 
podatkowych. Expose nie wspomina wcale o po­
datkach od niezabudowanych- placów, od służby, 
od realności, których wartość i rentowność podnio­
sły się z powodu przeprowadzenia pewnych urzą­
dzeń miejskich itp. Magistrat wykazał karygodne 
niedbalstwo w kwestji mieszkaniowej, nie czyniąc 
nic i doprowadzając tysiące mieszkańców do jas­
kiniowych form bytowania.

Przechodząc do omawiania poszczególnych dzia 
łów gospodarki miejskiej, tow. Szpotanski podnosi, 
że Wydział Zdrowia, to jeden z tych nielicznych 
działów, które dobre swe funkcjonowanie za­
wdzięczają bezpośredniemu kierownictwu. Ten 
dział, dział zdrowia ludności miejskiej, w expose 
Prezydenta zupełnie został pominięty. Pan Prezy­
dent nic nie wie o licznych chorobach, a zwłasz­
cza o gruźlicy, dziesiątkującej ludność przedmieść. 
Miasto nic nie uczyniło, aby zapoczątkować syste­
matyczną walkę z tym wrogiem klasy pracującej. 
Nic, a w najlepszym razie bardzo mało uczyniono 
w kierunku regulacji miasta. Warszawa, posiadają­
ca piękną rzekę, rozwija się w kierunku oddalania 
się od Wisły. Filtry już nic wystarczają dla mia­
sta, ktć e się rozrosło, a Magistrat obojętnie pa­
trzy na to, jak mieszkańcy górnych pięter pozba­
wieni są wody, za którą płacą.

Mówca kończy wezwaniem do Rady Miejskiej, 
aby się rozwiązała. Tow. Szpotański zgłosił umo­
tywowany wniosek, wyrażający Prezydentowi mia­
sta i jego zastępcom brak zaiffania.

Drugie z kolei przemówienie wygłosił r. St. 
Wilczyński, wychwalając redukcje w Magistracie 
i nawołując do propagowania wśród robotników 
większej wydajności pracy, czem powinien się za­
jąć W ydział Kultury. Drugiem zadaniem W ydzia­
łu tego ma być walka z pijaństwem, ale tylko 
wśród robotników. Następnie mówca wypowie­
dział się przeciwko ochronie lokatorów.

Następne przemówienie wygłosił r. Łypacewic* 
ostro krytykując M agistrat i przyznając mu iedy*- 
ną zasługę na polu rozwoju szkolnictwa, co jednak 
także zrobione było pod naciskiem lewicy.

Dyskusji nie ukończono.
Zgłoszono wniosek nagły r. Bylewskiego o wy­

asygnowanie 500 zł. dla artystów-plastyków, k tó ­
rzy nie należą do Zachęty, czyli tyleż, ile ofiaro­
wano „Zachęcie" na nagrodę im. Rady Miejskiej 
st. m. Warszawy.

Pozatem tow. Jaworowski poprosił o posta­
wienie na porządku dziennym następnego posie­
dzenia sprawy podwyżki pensji członków- orkiestry 
Opery warszawskiej.

n~* if ir *~ !T ą ‘ i, «in r w ~ j

Już wyszła z druku nowa broszura LA­
TARNI Z. Żuławski: NĘDZA ROBOTNICZA 
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W POL­
SCE.

Zamówienia przyjmuje CKW. PPS., W a­
recka 7.

Listy d o  Redakcji.
Bojówki endekie podczas uroczystości sien­

kiewiczowskich.
O trzym ujem y nast. list:
W Nr. 333 „R o b o tn ik a"  z dnia 2-go gru­

dnia r. b zo s ta ła  zam ieszczona n o ta tk a  pod 
ty tu łem  „S pisek  w  T ow arzystw ie  Rozw ój".

W n o ta tce  tej podano  jakoby  w  dniu prze­
niesien ia zw łok  ś p. S ienk iew icza w lokalu  
T -w a „R ozw ój” m iały  odbyw ać się  ćw icze­
nia rzekom ych bojów ek,

T ow arzystw o  „R ozw ój" niniejszym  s tw ie r­
dza, że sala w  jego lokalu  by ła  oddana do 
dyspozycji K om ite tu  sp row adzen ia  do kraju  
zw łok ś p. S ienkiew icza, i że z chw ilą o dda­
nia sali do dyspozycj. tem uż K om ite tow i, To­
w arzystw o  „R ozw ój" nie m iało w pływ u na 
w puszczenie do lokalu  tak ich  czy innych o- 
sćb, p rzyby łych  na pogrzeb.

J a k  w ynika z notatki,, na sali byli także 
socjaliści, a m ógł być każdy , k to  był sk ie ro ­
w any p rzez  K om ite t obchodu



j. Przypisywanie zatem  „Rozwojowi ja-
.*chkolwiek awanturniczych dążności wogó* 
u' a zw łaszcza kiedy T-w o ochotnie na zew  

0tnitetu oddaje b ez zastrzeżeń do użytku  
Połeczeństwa swój lokal, jest conajmniej chę* 

szkodzenia temuż Towarzystwu.
Sądzimy w ięc, że Szanowna Redakcja w  

prawdy i słuszności zechce powyższy  
,'sk jako wynagrodzenie wyrządzonej nam  
r*ywdy um ieścić na sw ych łamach.

Z poważaniem  
Dyrektor N aczelny Tow arzystw a

w. z. (podpis n ieczytelny). 
Sekretarz (podpis nieczytelny).

N otatka, o którą chodzi, był to opatrzo- 
"Y szeregiem  podpisów list robotników z Za­
m bia, przedrukowany przez nas z „Głosu  
^głębia". Dyrekcja „Rozwoju" faktów  po­
dłych nie prostuje, tłom aczy się tylko, że 

odpowiada za to, co robiono w  sali, któ- 
oddała do rozporządzenia Kom itetu Sien- 

i iewiczo%vskiego. P ięknie. A  m oże teraz za­
d r z e  głos Kom itet S ienkiew iczow ski i w y- 
j^ni, j t̂o je st odpowiedzialny za ow e popisy  
piówek endeckich. Dyrekcja „Rozwoju na 

i!e§o składa odpowiedzialność za użytek, ro- 
'°ny z sali. ,

V * .

Jest do nabycia w CKW PPS. artystycz­
ny portret tow. sen. Bolesława Limanowskie- 

Cena portretu 2 złote, 50 groszy.

Ruch robotniczy
Z ż y d a  jsartjs

v Z frakcji radnych P. P. S. w powiatowej 
**asie Chorych. Z e b ra n ie  f ra k c ji o d b ę d z ie  się 

13 b. m. (w  so b o tę ) o godz. 7 w iecz . w  
° k a lu  „ R o b o tn ik a " , W a re c k a  7. S p ra w y  b. 

^ a tn e .

°R g a n i z a c j a  p p s . w p o w . w a r s z a w s k i m .
, W sobotę, 13 b. m. o godz. 6 popol. w P(usz- 
j^Wie w lokalu partyjnym przy ul Niecałej na 
fbikowic odbędzie się zebranie dyskusyjne z rc- 
,Cratem tow, Domosłąwskiego o zjeździć samorzą- 
°v,’ym PPS i o innych spraw ach aktualnych 

W niedzielę, 14 b. m. o godz. 12% w Pruszko­
wie w sali k ino teatru  „Lutnia" przy ul Raczyńskiej 
^ b ę d z ie  się odczyt zbiorowy na tem at „K asa Cho­
inek, jej cele, zadania i działalność" Przem aw iać 

radni Kasy Chorych pow. w arszaw sk:ego, 
tow.: WlacL W odnlcki, Alfons Luniak, To- 

wasz Świeca, Dominik Kstężak i dr Adam Prag.er. 
s tęp 25 groszy.

O godz. 3%  popol. w lokalu partyjnym przy 
1 Niecałej na Żbik owi e odbędzie się tygodniowe 

p o ran ie  W ydziału Kobiecego PPS. z referatem  na 
a t: „W aika o pokój światowy".
Tegoż dnia o godz. 10 rano odbędą się walna 

.^brania organizacyjne: w Ożarowie z referatem  
i?'* J. Radomskiego, w Piasecznie z ref tow. A l 
Jankiewicza, w Henrykowie z ref. tow Al. Ko­
r s k ie g o  i w Kaczym Dole z ref. tow. K. Domo- 
kw akiego.

O godz 1 popol. odbędą się 2 w iece przed- 
Vborcze w sprawie wyh --ów w6 ta i rady gmin- 

S®' w now outw orzonej gminie F a l tm c a iw  Kaczym 
~Ne w jadalni huty szklanej i w Fałenicy w willi 
'’Rygiena*'

W sobotę, dn. 13 b. m.
- Wydział Prawobrzeżny W. O. K. R. P. P.
*■ O godz. 6-ej w  lo k a lu  d z ie ln ic y  P ra sk ie j, 
R fukow a 29, o d b ę d z ie  się  p o s ie d z e n ie  Z a rz ą ­
du W . P . W . O. K . R . P . P . S.

W niedzielę, dn. 14 b. m.
Koło Gazowników P. P. S. O godz. 10 m. 

^0 ra n o  w  lo k a h i d z ie ln ic y  W o la -C z y s te , W o l­
aka 44, o d b ę d z ie  się K o n fe re n c ja  K o ła  G a z o ­
w ników  P. P . S. O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  c z ło n ­
ków  konieczna.

Ruch zaw odow y
Baczność, młodociani prądownicy handlowi i 

biurowi. W niedzielę, dn. 14 b. m , o godlz 7 wiecz 
^ b ę d z ie  się w lokalu Zw Zaw. Prac. Handl. i Biur. 
Mielna 25) Ogólne Zebranie Sekcji Młodocianych 

porządku dziennym spraw y bardzo w ażn. 
Stawcie się licznie.

W ydział Wykonawczy Zw. Rob. Przem. Spo-
'VWczrgo zawiesił w swych czynnościach oib. Cie- 
’■elskiego Franciszka, jako przew odniczącego i 
c?-łonka Zarządu, jak rówmież kierow nika Oddzia- 

Piekarzy w W arszaw ie Na miejsce »b. Cie- 
**e'Jsk;eigo W ydział W ykonaw czy mianował tym - 
Ciasowyim kierownikiem  Oddziału P iekarzy  tow.. 
b e c z k o  Franciszka.

Na skutek  pojawionych się no ta tek  w dzien- 
*rkach w arszaw skich iż ob Ciesielski, Moskal i 
d rw a c h  są członkami C entralnego Zarządu Glów- 
nago, W ydział W ykonaw czy podaje do wiadomo- 

ż.e ludzie ci nic mają nic Wspólnego z Żarz. 
^ ł Zw Rob. Przem. Spożywczego, a są tylko 
Glonkami Związku

W  fa b ry k a c h  przem ysłu chem icznego
’’S p ic s sa "  i „ A lb a "  Z w iązk i ro b o tn ic z e  p ro ­
w adzą p e r t r a k ta c je  w  sp ra w ie  s to so w a n ia  do- 
^a tk ó w  d ro ż y ź n ia n y c h  za u b ieg łe  m ies iące . 
^°C2 ą w sz y  od lis to p a d a . W  sp ra w ie  te j m a 
Slę o d b y ć  w n a jb liż szy ch  d n ia c h  u in s p e k to ra  
^racy  k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li  d e le g a tó w  
r°b o tm c z y c h  i d y re k c ji w y m ien io n y ch  fa b ry k

Z am k n ięc ie  fa b ry k i. W o b e c  z a p o w ie d z ia ­
n o  p rz e z  D y re k c ję  fa b ry k i z a p a łe k  „P łó - 
Jhyk" ty g o d n io w eg o  w y m ó w ien ia  p ra c y  odby - 
0 się z e b ra n ie  d e le g a tó w  fab ry k i, n a  k tó re m  

*a P ad ła  u c h w a ła  p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw k o  za ­
p e r z o n e m u  zam k n ięc iu  fa b ry k i i żąciajaca od 
*ab -y k i w y ja śn ien ia  p o w o d ó w  leg o  k ro k u . 

a b ry k a  z a tru d n ia  o k o ło  250 ro b o tn ik ó w . (v-).

%?&YKAGZ StóSn& A
ZATARG W TELEFONACH.

Prowadzone w  okr. inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem  inspektora Orgielbranda ro­
kowania w  sprawie żądań pracowników te ­
lefonów  dotychczas nie zosta ły  zakończone. 
Istnieją bowiem  rozbieżności m iędzy żądania­
mi pracowników a stanowiskiem  zarządu. 
Punktami spornymi okazały się sprawy w y­
sokości płac oraz gratyfikacji św iątecznych. I 
Pracownicy stoją na stanowisku podw yższę- j 
nia nader niskich płac zarobkowych o 30% w  ! 
stosunku do obecnego uposażenia. Zarząd zaś 
telefonów  żądań tych uwzględnić nie chce, 
obstając przy dotychczasow ych płacach.

WŚRÓD KOLEJARZY.
Zgromadzenie drużyn parów, węzła w atsłw sk iejjo

Dnia 4 b. m. odbyło się zgromadzenie drużyn 
parow oz. węzła warszawskiego,) Po wysłuchaniu 
spraw ozdania w ice-prezesa ZZK., ko l K ozłow skie­
go, zebranie w yraziło uznanie za jego dotychcza­
sową dzia alność w obronie postulatów  pracow ni­
ków kolejowych; następnie stwierdziło, że druży­
ny parow ozow e sto ją solidarnie na gruncie w szyst­
kich postulatów , przedłożonych Min.. Kolei przez 
W ydział W ykonaw czy ZZK. i domagają się en er­
gicznie rychłego ich spełnienia, a w szczególności:

1) Nowelizacji ustawy uposażeń em erytalnych 
wedle projektów  ZZK.; umundfurowania w myśl 
postulatów  ZZK.; bezzw rotnej zapomogi na zaku­
py zimowe w wysokości jednom iesięcznych pobo­
rów. względnie nie ściągania udzielonej 25% za­
liczki i dopłacenia 75% poborów ; zniesienia obec­
nych odszkodowań w prowadzonych bezpraw nie 
przez adtaiinistrację; skasowanie k a r i po trąceń  za 
p rz ip a ł węglowy.

2) Zgromadzeni w całej pełni przyłączają się 
do stanow iska ZZK. wobec rządowego! projektu 
pragm atyki służbowej; oświadczają, że stanowisko 
to poprą w każdej chwili i wzywają ogół koleja­
rzy do solidarnej akcji w powyższym kierunku

R u c h  k u l t ^ w l a i o w ^ ,

Komitet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy 
Warszawy

zawiadamia Towarzyszki i Obywatelki, że se­
kcje finansowa, techniczno - zdobnicza i p e­
dagogiczna rozpoczęły sw e prace i proszą o 
zgłaszanie się chętnych do pracy w  poszcze­
gólnych działach, pod adresem Al. 3-go maja 
Nr. 16, m ieszkanie posłanki Praussowej, tel. 
Nr. 94-96 ,  od godz. 10 do 2-ej. Ogólne ze ­
branie całego Kom itetu G wiazdkowego od­
będzie się w sobotę o godz. 7-ej wiecz., Al. 
Jerozolim skie 6. Towarzyszki i O byw atelki 
zgłaszajcie się i pracą swoją sprawcie b \ ka­
żdemu dziecku W arszawy zajaśniała choinka.

KonTtet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy War­
szawy zawiadamia, żc sekcja pedagogiczna zbierze 
się w sobotę, dn. 13 b m„ o godz. 7 w iecz u ob. 
■Weychert - Szymanowskiej, ul. F lory 5 m 3. P ro ­
sim y wszystkich w ybranych do tej komisji o punk ­
tualne przybycie

Przewodnicząca Komitetu poseł Z. Prauss.

UTWORZENIE T. U. R. W ŁUNINCU.
.Dnia 9 b. m. odbyło się w Łunińciu w sali o- 

brad m agistratu inauguracyjne zebranie T U. R.
Liczne zgromadzenie:, w którem  wzięła udział 

dem okratyczna część miejscowego społeczeństw a, 
zagaił tow. poseł W olichi Mówił o konieczno­
ści utw orzenia w Łunińcu odidziału tej jedynej w 
Polsce placówki oświatowej robotniczej.

\  Przem awiali jeszcze tow,. tow. Hendelsman, 
Foss i przedstaw iciel wisi białoruskiej, tow . W o­
łoszyn.

W ywiązała się następnie dyskusja, w której 
brali udział tow. poseł W olicki i ob. A jzenberg

Z entuzjazmem przyjęto rezolucję, w zywającą 
zebranych do utw orzenia T U R. w Łunińcu

W ybrano tym czasow ą komisję, k tó ra  narazie 
obejmie funkcje Zarządu. Do komisji tej weszli 
tow. tow .: W olicki. Hendelsman). K ostanecki, Foss 
oraz obyw atele: dr Zaremba, Luibecki i nauczy­
cielka Łask o wiec. Kresow iak.

W ycieczka do Zachęty. W  niedzielę, dn. 14 
h. m„ odbędzie się w ycieczka d 0 Zachęty, prow a­
dzona przez prof. Zygmunta Badowskiego. Bilety 
w cenie 80 gr. fdlla członków  TUR. 60 gr) naby­
wać można w Sekretariacie TUR Zbiórka punk- 
tualSnie o godz. 10.30 przed gmachem Zachęly

Wycieczka do Sejmu. Staraniem  Koła M łodzie, 
ży TUR. „Praga" odbędzie się dn 14 b m.. w n-c-- 
dziełę, wycieczka do Sejmu Zbiórka o godz 10 
rano przed Sejmem. B ilety w cenie 50 gr naby ­
wać można w Sekretariacie Koła, B rukow a 29 (lo­
kal PPS )•

Centralny Wydział Młodzieży TUR. Dziś o 
godz 8.30 w OKR. (Al Jerozolim skie 6) odbędzie 
się posiedzenie C entr W ydz Młodz TUR

t y c ie  gospodarcze.
K o ło w a n ia  g i e łd y  w a r s z a w  ski aj

Doi. Stan. Zjedn. za 1— 5 21 
Franki francuskie za 100 27.82
f-uritv angielskie  za i— 24 41 
f lorcnly holend. za 100 -2 I0 C 5  
Kor. c zesk o— slow za 100 ! r.71
Franki szwajc. za 100— 10 60  
Korony austriac za 100 0 0  —7.33 I p<jj 
Liry w łoskie  za 100-  2ż 53 
Franki belgijskie za 10 —-2C 65

GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ

2SF A. ££» JIL T  "ST d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
wykwintne OKRYCS A OAWSTIE n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  oraz UBIORY 
MĘSKIE: G a r n i t u r y ,  P a l t a  j i m o w e ,  l l a s t o r o w e  i f u t r a  poleca

f . „ G O L D H A F T “ N o w o lip ie  3 0  m  8
front ,  II p ię t ro

H  A  R A T Y  i h
Okrycia damskie, Obiory m ęskie . Palta pluszowe, Garnitury, Palta za m szo ­
we, Palta jesienne, Palta sukienne, Palta z im owe z futrzanymi kołnierzami 

oraz kołdry watowe, chustki wełniane, firanki i bieliznę pościelową
•g -^  m a  r n  w %  i z  m  r~Ł m  99 W spólna Nr. 3a 

Ł W -fili  J - r  M A . S T  M-J T e le fo n  237-81 .
UWAGM PP. U rz ęd n ik o m  w y d a jem y  z a  o k a za n ie m  leg i ty m ic j l

p o l e c a
f i r m a

otaa ZędnI
MRAN śyji-ży

p o l e c a  Tow. fikc. Fr. K arpiński.

Dr. J A N  A Ł A P I N  r .T S *  tU l:
ne( w en er, p łciow e, (N iem oc). Do I pp. 5 —8 w.

0ra R. WEH3Y
jilt SZI12B3 13 mjiipm Oflf .ńi

dla d zieci, s ta r c ó w  i r jk o  iw a lc ic e n tć w  
Ż ą d a ć  w szęd zie .

Apteka, W m z a ty a , Krak.-Przedm 45.

tosay Związek Worh i SiMiM 
Fii"Ofj3ip3'łtii PałsKlij m n\ WiisiawsSi)

Niniejszem poc[aje do wiadomości 
opółu c z ł o n k ó w ,  że w dniu 14 Grudnia 
r. b. b godz. 10 rano odbądzie sią ogólne 
Zebranie członków Z w i ą z k u  w lokalu Związ­
ku przy ul. Leszno fSr. 53. W razie nie­
przybycia dostatecznej ikzby członków, 
n as tępne  zebranie odbędzie sie w d. 21 
b. m. i będzie praw om ocne bez względu 
n a  iiość przybyłych członków

Z a r > s ą d .

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw  Insty tu tu  Meteorolog.).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszaw ie — 3°,2, najniższa — 13°,8. W  Zako­
panem  pogodnie, tem peratura zrana — 10°, naj­
wyższa +  5°, najniższa — 10°.

iPrawidopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: mróz. pogodnie na wschodzie, zachmu­
rzenie na zachodzie, mjgłą w środku i na zacho­
dzie, słabe w iatry  miejscowe, opadów nic p rze­
widuje się

O poparcie dla bibljotełd Zw. Roboto. Miej­
skich. Zw. Robotn. M iejskich zwrócił się do M a­
g istratu  z prośbą o przyznanie 1000 zł subwencji 
na zakup nowych książek dla bćbłSoicki Związku, 
Podanie motywow ane jest tern1, że założona w ce­
lu szerzenia kultury  biblioteka robotn .ków miej­
skich zdobyła sobie coraz w iększą frekwencję. 
Lista stałych odbiorców  książek  wykazuje już 400 
osób, księgozbiór zaś liczy obecnie 1050 tomów. 
Po rozw ażeniu prośby przez M agistrat, n iew ątpli­
w ie w  duchu pomyślnym dla Związku, w niosek 
przejdzie jeszcze do zatw ierdzenia Rady Miejskiej.

Sprawy samorządowe. W  dniu 13 i 14 b, m.
zbiera się Rada Zjazdów- Sam orządu Ziemskiego, 
złożona-, z przedstaw icieli pow iatow ych sam orzą­
dów i Uziałaczy sam orządow ych O brady w lo ­
kalu Banku Komunalnego (Świętokrzyska 13) po­
trwają dwa dni i obejlmą szereg spraw, związanych 
z obecną i przyszłą działalnością samorządu.

Zakład dla dzieci. W ydział opieki społeczne!
M agiet-atu w  dzierżaw ił w- miejscowości Czerwo­
ny Dwór (pod M arkami zabudow ania b sanatorium 
wojskowego na term in 6-letni dla urządzenia w 
rich  centralnego zakładu dla niedorozw iniętych 
fizycznie i umysłowo dzieci obojga płci i w ystępu­
je do M agistratu o wyasygnowanie na ten cel 
200.000 złotych

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Akademickiego Koła K r a j o S n a w c z e g o .  W

niedzielę, dn. 14 b m.. odbędzie się w ycieczka do 
R atusza m W arszaw y Zbiórka na placu T eatral­
nym przed Ratuszem o godz 10 m. 45 rano

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej Dnia 14 b m odbędzie się o godz 12 w poł 
w sali Tow Naukowego (Śn adeckich 8, parter, 
wetście głów ne| odczyt prof. M. Sokolnickiego p. t. 
„Rosia ■ Niemcy przed, wojną ś*viatową';

Zagadka wnętrza ziemi. Dziś w sali Muzeum 
Przem : Rolnictwa prof Józef Czekalski wyg’osi 
odczvt na tem at powyższy. Odczyt ilustrują licz­
ne przezrocza. Pocz  o godz 8 wiecz. Bilety przy 
weiściu.

P. O. W. Dziś o godz. 5 m. 30 wiecz, w sali 
redakcji tygodnika „Glos Praw dy", ul. Szpitalna 1. 
odbędzie się zebranie spraw ozdaw cze Zarządu 
Głównego, o przybycie na k tóre są proszeni w szys­
cy członkow ie P O. W  Po  zebraniu odbędzie się  
herbatka  tow arzyska.

W Y C I E C Z K I .
W ycieczki Wydziału Oświaty i  Kultury. W

niedzielę odbędą się wycieczki do: Gazowni. Mu­
zeum Etnograficznego i na Stare Miasto. Infor­
m acje: tel. 280-85 od 12 — 2 popoł.

W Y PA D K I:
Napady bandyckie aa Kresach. W nocy z 4

na 5 b. m ośmiu uzbrojonych bandytów  dokonało 
napadu na k o lo n ę  W iaczki w gro, Prozorockicj 
IPodlczas napadu bandyci zamordowali D onata Dą­
brow skiego i syna jego W incentego.

• —  Dnia 2 b. m. banda w-, sile 53 ludzi dokona­
ła napadu rabunkow ego na dom proboszcza pra- 
wosławmego we wsi Zawizowuc gm. Sijańcach. 
Bandyci zrabow awszy ubrania i parę koni, zlbieg.i

Trtip w piwnicy. W  dotou Nr. 47a p rzy  ul 
K iua zej w korytarzu  piwnicznym dozorca znalazł 
■zwłoki nowonarodzonego dziecka pici męskiej, 
k tóre  odesłano do prosektorium .

Nagłe zgony. Na chodniku okalającym skw e­
rek  przy zbiegu Al. Jerozolim skich, ul. G rójeckiej, 
Tow arow ej i Kaszyńskiej zmarł nagle Lud'wik Ko- 
■bryner, agent tow arzystw  asekuracyjnych. L ekarz 
Pogotow ia stw ierdził śm ierć w skutek ataku  ser­
cowego.

— 'Przy u! Sam borskiej N r 8 zam ieszkały tam 
sam otnie 53.-,letni W ładysław  W ódz zmarł nagłe z. 
niew iadom ej przyczyny. Zwłoki przew ieziono do 
prosektorium

Profanacja grobu. Stan isław  Kołodziejski, 
m ieszkaniec Okuniewa pow. W arszawskiego, w  
czasie pogawędki z sąsiadami', oświadczył im, t e  
nie w ierzy w duchy i nic obawia się iść w nocy  

J na cmentarz. Sąsiedzi, chcąc przekonać się o od- 
j w adze i prawdomówności słów  Kołodziejskiego 
' założyli się z nim, że postaw ią m u kilka bu te lek  

wódki i obfitą kolację o ile pójdzie w  nocy na 
cm entarz, lecz na dowód przyniesie z grobu czasz­
kę nieboszczyka. Kołodziejski zgodził się i w n o ­
cy przy św ietle księżyca udał się na cm entarz w 
Okuniewie, gdzie pc odkopaniu grobu w ykopał 
•trupa, odliął mu czaszkę, przyniósł ją do osady i 
zacz-'* straszyć miejscowych m ieszkańców W ieść
0 ..odwadze" Kołodziejskiego oraz o profanacji 
grobu szybko dotarła do wiadomości miejscowej 
policji,, k tó ra  odważnego Kołodziejskiego areszto­
wała, zaś sędzia śledczy osadził go w więzieniu.

P rzy pracy. W  fabryce tow, akc. p rzem ysło­
w ych zakładów mechanicznych p £ „Liópop, Rau
1 Loew enstein" przy ul. Bema Nr. 65 robotnik, 
Józef Szłązak, w czasie p racy został zraniony w 
brzuch. Pogotow ie przew iozło ranionego do J z p i J 

fala żydowskiego.
  W  fabryce zakładów  amunicyjnych „Po­

cisk" przy ifl. Mińskie! Nr. 25 ślusarz Ignacy Dzie- 
wuliski w czasie pracy doznał urw ania p a k a  lew eł 
ręki w m aszynie £• • •*«<*» ry -•*

Szczegóły napadu bandyckiego w  pociągu pod 
Krakowem. W  uzupełnieniu wiadomości o n apa­
dzie bandyckim , dokonanvm  dn. 9 b . m. w pocią­
gu osobowym między Rudawą, a Zabieżowem zdą­
żającym z Poznania do K rakow a — na reem igran­
cie amerykańskim , Stefanie Dobrzańskim  — ze 
Starego Sambora oraz na urzędniku kolejowym, 
Terentym  Huku z K rakow a, których ciężko zra­
niono. obrabow ano i w yrzucono z pociągu, zazna­
czyć należy, że jednego z bandytów , Wojciech*. 
Roga, ujęto w raz z łupem Drugi bandyta zdoła? 
wybić głową dwie szyby, w yskoczył przez okno 
i m mo pościgu zbiegł Zbiegłym okazał się n ieja­
ki Grók z Woli Zabieżow skiei (pow,, Bochnia)

25 sąd ó w .
Kto mordercą?

Sąd O kręgow y w Łomży rozpoznaw ał w tych
dniach sprawę, która dla miejscowego spo łeczeń­
stwa stanowiła sensację ze względu na tajem nicze 
tło dram atu, którego ofiarą padły cztery  osoby.

We wsi Półki, pow. łomżyńskiego, zam ieszki­
wał Leopold Elandł, młynarz Podczas wojny 
młyn został spalony, .wobec czego Elandlt postano­
wił szukać zięcia, który  pomógłby mu młyn odbu- 
dować Znalazł odpow iedniego człow ieka w oso-
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fcie Michała  W ojdala1, k tó ry  młyn odbudow ał,  a 
n aw et  odkupił  od  teścia  p o łow ę  osady  m ły n a r ­
skiej.

W  p o czą tk ach  t'eść z zięciem żyli zgodnie,  
lecz po pew nym  czasie rozipoczęły się spo ry  o 
„w ładzę" ,  do czego do łączy ły  się p re ten s je  m a ­
ją tkow e .

Dnia 1 lipca W cfda tow ie .  wiziąwszy z sobą 
kuzyna  W ojdata .  Kaczkowskiego,. rów nież  m łyna­
rza. wyjechali  z Pó łek ,  b y  szukać  sobie innego 
m łyna  do k u p n a  1 oto dnia 2 l ipca z sam ego r a ­
na g ruchnęła  wieść  o z am o rd o w a n iu  s tarego E- 
>1 a opita wraz z t r o g ie m  służby Przybyła  na miei- 
sce zbrcdn i  policja ustali ła, że ludzie zam ordowani 
zostali w ys trzałam i z rew o lw eru ;  w mieszkaniu  
p a n o w a ł  s t ra szny  nieład. Ludzie miejscowi, sły­
sząc c :ąg 'e  sw ary  w rodzinie,  rzucili pode jrzen ie  
w k ie ru n k u  małż. Wofdaóów i K aczkow skiego .  
Gdy w d o d a tk u  policja z n iek tó rych  szczegó’ów 
w y w n io sk o w a ła ,  że n ap ad  by ł  sym ulowany,  Michał 
W ojda t .  żona jego oraz  K aczkow sk i  stanęli  przed  
sądem  pod zarzu tem  dok o n an ia  zbrodni  m o rd e r ­
stwa ojca i trojga ludzi.

Do sp -aw y  oskarżen ie  oraz  o b rona  w ezw ały  
około SO świadków. O skarżen ie  pop iera !  pprok. 
B leydorn ,  o b ro n ę  za ^oskarżonymi wnosil i:  adw.
Kazim ierz  Sterling  z W arsz a w y  i adw,. J  R yn t-  
f.eisz z Łomży

P rz e p ro w a d z o n y  p rzez  p rzew o d n icząceg o  i 
« t"ony  przew ód  sądow y rzucił  na sp ra w ę  odm ien­
ne światło ,  w ykazu jąc  do ryw ezość  i jed n o s tro n ­
n ość  p rzep ro w ad zo n eg o  śledztwa,

Św iadkow ie  i p rz ed s ta w io n e  d o k u m en ty  u s ta ­
liły, że wyjazd oskarżo n y ch  dtiia tego z Pó lek  był

zupełnie  usprawiedliwiony. O k aza ło  się, że w m o ­
mencie, gdy zbrodnia  zosta ła  dokonana ,  o sk a rż e ­
ni p rzebyw ali  w odległości 7 mil od miejsca p rz e ­
stępstwa. Mylne również  okaza ło  się tw ie rd z e ­
nie, jakoby  nic nie z rabow ano,  a lbow iem  zabrano  
cały  szereg  rzeczy; cały  n a p ad ’ miał c h a ra k te r  w y ­
raźny  b andyck iego  n apadu

W  ten sposób obalone  zos ta ły  zarzu ty  ak tu  
oskarżen ia ,  w obec  czego sąd po k ró tk ie j  na radz ie  
w ydał  w yrok  uniewinniający , zw raca jąc  wolność 
n iewinnie  posądzonym , k tó r z y  od lipca oczekiwali  
w' w ięzieniu w ym iaru  sprawiedliwości.

Teatr i muzyka.
QIJI P R O  QUO.

„ K u p a  ś m i e c h u "

M iły  t e a t rz y k  zgo tow ał  sw ym  b y w alcom  w y ­
b o rn ą  p rem jerę ,  p re m je rę  w y ją tk o w ą ,  bez jed n e ­
go chybionego  n u m eru  (rzadkość  nieladaj

M am y p rz e ró ż n e  różności :  jest  sc e n k a  g a b in e ­
tow a ,  b a jeczn y  szkic  z p rz e d  k r a te k  sądow ych ,  h u ­
m o resk a  p. t. „ R o zp o re k " ,  fragm en t  z o k rę tu  
„Nach A m e ry k a " ;  są  tańce,  jest  cyrk. . jes t  i s e n ­
sacja: R entgen, k tó reg o  .pojawienie się na  scenie  
Qui P ro  Quo pub l iczność  p o w i ta ła  owacyjnie.

A k c ja  ibczy  się  z w e rw ą ,  z hum orem . Tu  się 
kochają ,  tam  sądzą,  tam  t resu ją  dz ik ie  zw ierzęta ,  
gdzie indziej p o d ró ż u ją  morzem...  i n ad  morze.

Po m y sły  są dobre ,  w y k o n an ie  w yborne .  W idz 
sam nie  wie, czy  m a ba rdz ie j  gorąco  o k lask iw ać  
R en tg en a ,  czy  p ^ ł r ó ż n ik ó w :  L aw ińsk iego  i Boroń- 
skiego, czy  rozk o szn e  pensjonark i :  P o g o rz e lsk ą  i

B ra ck ą  C a ły  zespół  gra  k o n cer to w o ,  w szyscy  
s tw a rza ją  ty p y  oryginalne,  żywe, c iekaw e.

Dwa b ra k i  da ją  się  odczuć; n iem a „ k aw a łó w "  
po litycznych ,  n iem a też  now ych  p ró b  scenicznych, 
czegoś w rodza ju  „n ieb iesk iego  p t a k a "  Nie p o w in ­
no się  zan ied b y w ać  z a p o c zą tk o w an e j  d oskona le  
inowacji  rep e r tu a ru .

C a łość  jest  dobra .  W idzow ie  b a w ią  się d o s k o ­
nałe. na  scen ie  w re  życie, na  sali śmiech nie m ilk ­
nie.  O by  to  t a k  zaw sze  b y ło 1 łk a

T e a t r  W ielki.  Dziś wznow ien ie  b ize tow sk ie-  
go arcydzie ła  C arm en"

W  n e d z i e ę ,  popoł, „Pan T w a rd o w sk i" ;  w ie ­
czorem  . .Carmen'

T e a t r  N arodow y. Dziś i jultro o godz;. 4 popoł. 
,po cenach  zniżonych „G rube  ryby". Dziś i jutro 
w ieczorem  „Don Ju a n " .

T e a t r  Letn i .  Dziś „ Z m artw ien ia  p. H am elbei-
na".

W  nisdzi.*!ę  popoł  „Pan r.ao, e ln ik"
T e a t r  im. Bogusławskiego. Dziś „ Ska lm ierzan -

kl"
VC' n iedzielę  o gocz 3 V, popo ł  „Opowieść  

z im owa".  C eny  miejsc na w szystk ie  p rz ed s ta w ie ­
nia  od 9-eiu  do 1-ego zł Ulgowe od  6-ciu do 1 zł. 

T e a t r  Polski.  Dziś „Świę ta  J o a n n a ”
W  n 'e d z ie 'ę  o 3 popoł.  „Król H e n ry k  IV". 
T e a t r  M ały .  Dziś „P a n  swego serca" .
W  niedzielę  o godz 4 popoł .  „Szofer  A rc h i ­

ba ld "
T e a t r  Nowości.  Codziennie  „Hrabina  Marica". 
T e a t r  P rask i .  Dziś „Rzeź Pragi".
W  n iedz ie lę  o godz. 4 popoł.  po cenach  zn i­

żonych  „Dzisie 'sza  W arsz a w a  w nocy"
T e a t r  P o p u la rn y  (W olska 32) Dziś p rem jera  

k ro toćhw il i  A bram ow icza  i R uszkow skiego  p, t. 
„F lo rek" .

T e a t r  im. F red ry .  Dziś p rem jera  nowej sz tuki
w 3 a k tach  ld-ra W ła d y s ław a  Maieszewiskiego p. t  
„A g en tk a  bofazewidka".  z gościnnym w ys tępem  W 
ty tu łow ej roli  I reny  Solskiej.

J u t r o  o godz 12 w  poł. b a ;ka dla dzieci Ben. 
H ertza  p. t. „Zaklęte  t rzew iczk i" ;  w ieczorem  ,,A- 
genóka bo lszew icka"

S tańczyk .  P rogram  egzotyczny 
T e a t r  Qui P ro  Quo". Codziennie  d o skona ły  

now y  program  p t  „Kupa śmiechu".
Z F i lh a m o n j i .  W  niedzielę  odbędzie  się po ­

ra n ek  pośw ięcony  Chopinowi So. s tą  będzie  p ia ­
nista, prof K o n s ta n ty  Heintze.  k tó ry  wykona  cały 
•szereg u tw orów  wielkiego p o e ty  tonów  O rk ie s t rą  
dyryguje’ p. OzimińskiW niedzielę  na popo łudniow ym  koncerc ie  sym ­
fonicznym w yk o n an a  b ęd z ie  po raz  p ierw szy  w 
tym sezonie symfonia „P a te ty cz n a"  C za jk o w sk ie ­
go. Solistka  śp iew aczka  a m ery k ań sk a ,  miss Berta  
C raw ford ,  w y k o n a  szereg  arji o pe row ych  i k i lk a ­
naście  pieśni. Dyryguje G. Fitelberg.

Z K onserw ato r ium .  Dziś irecita! śp iew aczy  
Ja n in y  Dzierzbiękiej

W  poniedziałek,,  15 b. m„ w ieczór  sonat  B ee-  
ithovena wr w y k o n an iu  H. M elce ra  i W K o c h ań ­
skiego

IX k o n c e r t  W y d z a łu  O św is ty  i K u i tu ry  M a ­
gistratu  w sali Konserwatortj'uim odbędzie  się 
jutro. P ro g ra m  w y p e h r ą  u tw o ry  M elce ra  i Saint- 
Ś aen sa  w "wykonaniu K. Kory tow skte j ,  H. Zboiń- 
skiej - Ruszkowskiej.  H enryka  Melcera.  W a c ła ­
w a  K ochańsk iego ,  oraz zespo łu  uczenie  p ro f  
Zboińskie i - R uszkow sk ie j

S p o t .
LEGJA — SKRA.

,W niedzielę ,  dn. 14 b. m„ o godz  12 w peł,  
na b o isk u  „ S k ry "  o d b ęd ą  s:ę zaw ody piłki nożne* 
między K S. „Legja" — R K. S „Skra  I .

G d v ś  p o la k ,  t o  p o l s k o ś c i  s t r zeż  u s w e g o  z n ic z a  
P ijąc  w ó d k ą  —- pij t y lk o  w ó d k i  K asp ro w icza !

O d z n a c z o n e  n a  Z a c h o d z ie  E u ro p y  73 r a g r o d a m i  i m ed a l i  z łotemi:

Niezrównane wódki czyste i w ytraw ne  —  Doskonale w ódk1 
s łodkie,  gorzkaw e i gorzkie —  Bezkonkurencyjne nalewki  
o w o c o w e — Prawdziwe siarki  i ś l iw o w ice— wyborne hkiery

i koniaki ,  w yrob u  zn a n y ch  p o w s z e c h n ie  zak ład ów

8. IISFIOWItZt i  i n
s ta le  p o s i a d a  w h a n d lu  k ażdy  k u p ie c  dba ły  o  Wzglądy i z a d o w o le n ie  klijenteli.  — o za  
n i e z r ó w n a n e m l  z a le ta m i ,  wyroby K a s p r o w i c z a  m a ia  p rzec ież  je d n ą  w ad ę ,  — o to  po  
w ypic iu  p ie rw sz e g o  k ie l iszka ,  nikt n ie  jes t  w s t a n ie  o p rz e ć  s ię  p o k u s ie  w ypic ia  d ru g ie g o  

J e n e r a l n y  R e p re z e n ta n t  B . S t e m p i ń s k i ,  W a r s z a w a , S z o p e n a  IS
T e le fo n  319 -08

-  NA RATY FUTRU
jak z a  g o t o w k ę

Ż a k ie ty  karakułowe, fokowe, i bibretowe,
L i s y  b ia łe  i n ie b ie s k ie  n aturalne,  e t o le  nurkow e,  

krec ie  i t. d.
O k r y c ia  d a m sk ie  i palta  n a jn ow szych  fa so n o w  
p o leca  n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h

z n a n a  p raco w n ia

NI. W y r o d n y ,  Isjłiltl II tJ%.„
f ron t  l-e p ię t ro ,  te l .  284 04.

■ uii i i w  F i rm a  e g zy s tu je  o d  1906 r WMftWff
ł ł „ $  t a n i e ] ,  Z 5 % *•»«*■»!•

U B I O R Y  M Ę S K I E  G O T O W E

I N A  O B S T A L U N  E K  ~
POLECA \  *

D Ł U G O L E T N I s K * *
W S P Ó Ł W Ł A Ś C IC IE L  a O '
„ C E N T R A L N E G O  ^  ^
M A G A Z Y K U “

%
A W Y K O N A NIE  

S C L I D N E  P O D Ł U G  

O S T A T N IC H  MODELI

S. MATUSZEWSKI
PAŃSKA Nr. 22/4

u ¥ n « i t
Ha r a t y  i  z a  g o t ó w k ę
n ow o o tw orzony  skład  fabryczny  

o b u w ia  pod  f irmą

MU P0LSK!“
n a jn o w sz e  fa so n y  w w ie lk im  wy­
borze  Dla pp. ro b o tn ik ó w  s p e c ­

ja ln e  u d o g o d n ie n ie  
M a rsz a łk o w sk a  3 la .

H iadasw Y C zaina O k a z j a ! ! !  §
D a r m o  p r a w ie  p o le c a m y :

B l u z k i  w e łn ia n e  
S n ó d n i c e  ,,
F u  «tn ie  „
Cż im p e y  ,,
S  w a t r y  „
C h u s t k i  c iep le  
K o s z u l e  s t ro jn e
Ma]tki .. .. _ ,. . . .

B-*ia Z an d er, Maisaalkowskn 88

Zł. 4 .— K o s z u t k i  c ie p łe Zł. 4.53
*» 4 . - K a l e s o n y  „ łt 4 53
ft 6.53 ś e s z r i l e  m. zef. 4.50
»ł 5 - K o ł d r y j» 5.—

6 . - P r z c ś c  e r a  d l a • t 4.r 0
•9 6 - R ę c z n i k i »* 1.50
»f 3 53 F u r A w k a  m etr . tę 1.13
• • 3.50 M a d a p o l a m 9« 1.30

Ol. 181 K A T Z
w s n e r .  skór. ,  n i e m o c  pic

0 d  S C f l S Z Ł U  i  p r z e z i ę b i e n i a
używaj pastylki „ N E O  -  V A L D A ‘‘
Vi’y r o b u

L P B Q 4 A T 3 S 1 .  C H E M 3 3 Z M 3  -  F A R M A C E U T Y C Z 1 I I .  

B. K«0GUL»CM w  Warszawie
Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

Polska Składnica Obuwia”

T Y G O D N I K  D O S T A W  W E  L W O W I E

p o s i a d a  w p r z y g o t o w a n i u — jak  w la ta c h  u b ie g ły c h  — 
2  n a d z w y c z a j n e  w y d a n ia ,  p o ś w i e c o n e  p r o p a g a n d z ie  na  
r z e c z  p r z e m y s łu  f a b r y c z n e g o  w s z y s th ic h  d z ie ln ic  Polsk i .

W y d an ia  te  u k a ż ą  s ię  p. t.
R ! U M E R  GWIAŁOKOźlfY

który  ro z es ła n y  z o s ta n ie  b e zp ła tn ie  d o  wszystk ich: 
c eg ie lń ,  w a p ien n ik ó w ,  przed  ieb iors tw  b u d o w la n y ch ,  inży­
nierów . se jm ik ó w  pow ia tow ych ,  m ag is t ra tó w ,  fabryk p a ­

p ieru ,  ra finer ji  nafty  e tc  — oraz

NUMER fó O W O fS O C Z  Y
który o t rzy m a ją  b e zp ła tn ie  wszystkie: 

z a rząd y  k o p a lń  węyla,  k o p a ln ie  ropv ,  ta r tak i  e k sp lo a ta c je  
le śn e ,  le śn ic tw a  p ań s tw o w e  I p ryw atne ,  c u k ro w n ie ,  p l a n ­
ta to rzy  b u ra k ó w ,  d o m in ja .  huty że laza ,  o d lew n ie  żelaza  

i fabryki m aszyn .

PRZEDSIĘBIORSTWA
p r a g n ą c e  k o rzys tać  z tych n u m e ró w ,  c e le m  z a m ie sz c z e n ia  
swych o g ło sz eń ,  z e c h c ą  p rzes łać  zam ó w ien ia ,  teks ty ,  kl isze, 

opisy ,  m o n o g ra f je  i t. p. m ożliw ie  w cześn ie .

Z a  W y d a w n ic t w o  T y g o d n ik a  d o s t a w :
M arjan  W iktor  J a w o r s k i .

M i f d J f l E  U
i! „ L e o n a r a “

21 N ow y Ś w ia t  21
6 loiogr. rci.nl 21 1.51 
12 .  . . .  U J

P o r t r e t y  
w y k w i n t n i e  w y k o t r m e

l ę b y  szłuczn
p lom b y , r e p a n c j e  na p o c z e ­
k a n i u  5  z ł  u s u w a n i e  z ę -  
bów  b e z  bólu 3  zł.  korony  

z ł o t e  8 8 °  p r ó b y  1 2  zł.

ZrOlmcki l e ś n o  /  tel- 53-03
Uwaga. C ie rp iący m  n a  ż o łą d e k  

s p e c ja ln e  szczęk i  t r a w ie n n e

E . K L I M O N T O W I C Z
Bracka 17. T©1. 210 ~ 15

P o le c a  w  w ie lk im  w y b a r z e i

O b u w ie  m ę s k i e ,  d a m s k i e j  d z i e c i n n e ,  
r a n n e  p a n t o f l a ,  bo ty

W y k o n a n i e  s o l i d n e  
- Ceny najprzystępniejsze

m  E B L E
u ży w an e  w wie lk im  wy­
borze  p o le c a m y  tan io ,  

ż y c z ą c y m  r a t a m i .

L O L N R  18 m .  4 $

J C a r a i y i z a  g o t ó w k ę

n a  n a jd o g o d n ie js zy c h  w a ru n k a c h  u b io ry  m estrie, d a m s k ie  i 
i l z i s c i n n e .  Kołdry wetowe, ch u s tk i ,  k o łn ie rze  fu t rza n e  i m a te r i a ­
ły b ie l iźn ian e ,  sz a le  j e d w a b n e  o ra z  wielki w ybór  p a l t  p lu szo ­

w y c h  w p r a c o w n ią
M. S z m e d r a  

Leszno 27 m. 25. * elefon 403*88
vis a vis b ra m y  II piętro).

WYROK

P o s z u k u j ę
z i

na Pow iślu.
W arunki  do u m o w y

O f e r ty  p o d  
„ P  o  k  ó  j «

sk ładać  d o  administracji  
„R obotn ika" .

f u t r a
na  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h ,  ż ak ie ­
ty i m ary n a rk i  fokow e,  b ib re to ­
we, m a łp ie  i h n e  o raz  g a la n te r ­
ie fu t rza n ą  i sk ó ry  p o le c a  p ie rw ­

sz o rzęd n y  zak ład  k u śn ie r  ki. 
D ł u g a  4 3  m .  t l .  Tel. 236 49 
P rzy jm uje  w sze lk ie  ro b o ty  k u ś ­

n iersk ie .

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
D n ia  2 0  l i s to p a d a  1 9 2 4  r. S ą d  p o k o ju  w  G ó r z e  Kal- 

warji o b e c n i :  S ę d z ia  P o k o ju  T. R a d z ie jo w sk i ,  Ł a w n ic y :  T. 
S te f a ń s k i  i M. R e tm a n ia k  r o z p o z n a w s z y  s p r a w ą  m i e s z  
K ańca m .  G óry  Kalwarji W ła d y s ła w a  J o s s a  o  p o b ie r a n ie  
n a d m ie r n y c h  c e n  za  p a p ie r o s y ,  n a  z a s a d z i e  art. 19  cz .  
I u st .  o  z w a lc z a n iu  l i c h w y  w o j e n n e j  

p o s t a n o w i ł :
Y ła d y s ła w a  J c s s a  s k a z a ć  n a  s t o  z ło t y c h  g r z y w n y  z z a ­

m ia n a  w raz ie  n i e z a m o ź n o ś c i ,  n a  m i e s i ą c  a r e s z t u  ora z  
p o b r a ć  o d  s k a z a n e g o  d z i e s i ę ć  z ło t y c h  o p ła t  s ą d o w y c h .  
P rócz  t e g o  w y r o k  n in ie j s z y  o g ł o s i ć  na  k o s z t  W ła d y s ła w a  
J o s s a  w d w ó c h  p i s m a c h ,  a m ia n o w ic ie :  w  R o b o tn ik u  
i w  R r e c z v o o s p o l i l e j ,  a s e n t e n c j e  w y r o k u  w y w i e s i ć  na  
p r z e c ią g  14  dni n a  d rz w ia ch  re s tau ra cj i  J o s s a .  N a s tę p u ją  
p o d p is y  s ą d z i e g o  i ła w n ik ó w .

Za z g o d n o ś ć :
S ę d z ia  P o k o ju  ( — ) S e k r e ta r z  S ą d u  (— )

Dyrekcja Jramwajów jftiejskich
z a w ia d a m ia ,  ż e ,  p o c z ą w s z y  o d  d i i a  1 5  G ru d n ia  r. b.,  z m i e ­
nia s te  p r z e b ie g  a u t o b u s ó w ,  k u rsu  ą c y c h  na  G r o c h ó w i e  
tak , ż e  p u n k t  w y jśc ia  b e d z ie  przy u l .  A i g o w s * i e j  **®3l 
T a r g o w e j ,  a  s ta c ja  k r a ń c o w a  G - o c  l ó u f  I f  P * * * Y  

f a b r y c e  B - c i  J e r o m i n .

D r .  M .  A l t f e l J  Z ie l i ]  12-2.
C horoby  wener . .  skóry, n łc iow e 

n i e m oc  od  11-1 r. i od  5 8 w.

ANALIZY,
“ " /'d. ' ” |!l-rij mci UPSt!

riit ihiiBitr. |
111 nh?cr7lri d a ie na  r a ,y*
/ r  U JiU lL ll  Z eoa rm is t rz  G utm a- 
cher .  S m o c z a  21. m ie sz k a n ia  23

p .  in s t ru m e n ty  m uzy-  
_______ J l l j  c zn e  w wlelk łm  w y­
borze  o raz  płyty n a jnow szych  n a ­
g ra ń  p o lec a  p o  c e n a c h  n a jn iż ­
szych  F e ig e n b a u m ,  B ie lań sk a  t .

M?7VNV S7Ycia  na jnow - 
S L I f l l  szych sy s tem ó w  p o ­

leca; T ec h n o s ta t ,  W arszaw a,  pi,  
Grzybowski 10, w p o d w ó rzu  n a  

lewo. tel . 130 67

U i r iV K V  do s r v r i a  . .K asprzyc-  
I r i f l jL l i l l  k iego" .  H u r to w o — D e­
ta l i c z n ie —Raty. W arszaw a.  M ar­
sza łkow ska  153. Z am aw iać  m o -  
żna  l is townie .
u ,  n j f s f  t s  m a n d o l in ie ,  b a la -  
lid mUl, ła jce,  sk rzy p cach ,  
lekc je  gry z a s ad n icz e j  dla p o ­
ważn ie  t rak tu jący ch .  N ieca ła  10 
- 13.

m otocyk l  dwucvlin -
  d rowy m ark i  .EkS-

c e ł s io r "  z łó d k ą  d o  sp r z e d a n ia  
wraz ze  św ia t łem  e lf ik trycznem , 
a k u m u la to r a m i ,  d y n a m e m ,  lus t­
ram i d e te k ty w ic z n e n i ,  reze rw o -  
wemi g u m a m i ,  k iszkam i,  n a r z ę ­
d z iam i i t. p. za  c e n ę  ł .600 zip. 
Sk ie rn iew ice .  T o m asz  Pe lce i  H o ­
tel W odziw odzkiego ,

o i o i l f  t ' z r j ' o d J Q  ^
ro b o ta  n a jso l id n ie jsz a  7 g w a r a n c ­
ją d łu g o le tn ią  i na  d o b ry c h  wa­
ru n k a c h .  Z ak ład  t a p l c - r s k i  S-to 
Kr7 yska  46 róg  M arsza łkow sk ie j  
w pod w ó rzu .

P ió S T  wielk m wyborze; k o ­
sz u le  m ę s k ie  d z ie n n e ,  o raz  w szel­
ką  d a m s k ą ,  m ę s k ą  b ie l iznę ,  r o ­
bo ta  wykwintna,  c en y  nizkie .  w a­

runk i  d o g o d n e  Ż ab ia  9 m . 33

DłllłU z 9ra n e  p o ła m a n e  k u p u ję  
n ! I f  lub z a m ie n ia m  r.a nowe.  
P ła cę  najwyższą c en ę .  P rzy jm uję  
s ie  rów nież  do  re p a ra c j i  wszel­
kie in s t ru m e n ty  m u zyczne .  Fe i­
g e n b a u m ,  B ie lań sk a  I

f f l lH in t  Po li techn ik i  u dz ie la  ko- 
alUUyiil  repe lyc ji ,  p rzy g o to w u je  
d o  eg za m in ó w ,  s p e c j a l n o ś ć :  m a ­
tem a ty k a ,  fizyka, ć h e m ja .  przy­
r o d a .  Z g łaszać  się :  Ks iążęca  1 
m . 29, godz .  9 — 12, 7--10-

1  l i n m r i l  w i e l k i  w y b ó r  palt L L I L i I h U I  n a  fut a c h ,  o p o s y ,  
e l k i ,  s z o p y ,  c y b e t y ,  prz n ó w c e .  
D a m s k i e  p a l t a  k a r a k u ł o w e ,  to- 
k o w e ,  p l u s / o w e  W i e l k i  w z b ó r  
a a r n i t u r ó w ,  >alt. s p o d n i ,  ża-rte- 
ł ó w .  T a n i a  w y p r z e d a ż  w c i ą g u  
b i e ż - r c - g o  n s r e s i ą c a .  Warszaw-

s K%swpc ćw a WILCZA 5 7 - 2  ie-
fon 175 91

Fiobotnicf
popierajcis swoje 
pis.no codzienne.

a . - U i . i o r  d r .  F cU k k  P e r l Wydawca: Rada Nacaclaa P .  P .  S . Radaktor odpowiedsiaiay: Jam M. BacakL QUbzto w drukarni „rtobolaika , Waraa^*^ 7-


